
Pracują Już 
na rachunek 
li pófrocza 

WARSZAW A. Liczba mel­
'dunków o przedterminowym 
wykonaniu planu pierwszego 
półrocza szy!J.ko wzrasta, 
świadcząc o wzmagającym się 
wysiłku produkcyjnym przo 
dujących zalóg robotniczych. 

W dniu 19 bm. Centralny Za 
:rząd Przemysłu Włókien Ły­
kowych zam~ldował o wyko­
naniu przez podległe mu za­
kłady półrocznego planu pro 
dukcji. 

Do końca bieżacego miesią­
ca załogi przemysłu włókien 
łykowych wykonają ponad 
plan dodatkową produkcję war 
iości 37 milionów złotych. M. 
'in. dadzą one ponad nlan 1.900 
tys. metrów tkanin lniano-pa­
kulnianych. 

Wczoraj o godz. 15 wyko-
11a1a półroczny plan produkc.il 
TKALNIA ZPB IM. WALTE­
RA. Do końca miesiąca wy­
produkowane z<>stanie dodll.t­
l<owo ponad 100 tys, metrów 
tkanin. 

Do przedterm;nowego wY· 
konania zadań I półrocza III 
roku Planu Sześcioletniego 
przyczynili się przod11.iący 
majstrowie, z:e Stasiakiem, 
Made.iem. Maci2,o;zczvk'em, 
Włoda~czvklem, Tomaszew­
skim i Pawełkiem n'\ <''l'.e'e 
oraz <'zolowi tk.acze, .hk Mal­
czewska, Szor, Michalska„ 
Kędziora . .T•1rek. Witek. Psvk„ 
Mat.usiak, Otocka I wiele in­
nych. 

Na 12 dni nrzerl t.ermlnem 
tj. U! bm. wvknnafa półroc-i~ 
ny plan produkcji Pner,..il elek 
tryczne; z~ło"'a ELF.KTROW­
NI ŁODZKIF..T, która da do 
końca miesiaca dodatkową 
produkcję wartości 890 tys. 
zł. 

Do sukcesu ETektrournl 
'pnvc-.:ynila siP ofiarna praca 
załogi, a zwłaszcza bryl!'ad 
remonłowych, palaczy f ma­
szynistów. 
Również na rachunek II 

półrocza pra.cują ,iuź ŁODZ­
KIE ZAKŁADY CERAl\UKl 
BUDOWLANEJ z słeddb~ w 
Andrespolu, które 15 bm. wy­
konały plan półroczny pod 
względem asortymentowYm 1 
wartościowym. 

Przedterminowe wykonanie 
Jllanu me'du.ia także ŁODZ· 
KA FARRYKA MASZYN 
JEDWABNICZYCH i MIF.:.J­
SKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
INSTALACYJNE. 

17 bm. wYkonała półroczny 
plan obrotu towarowego, 
zbiorowego żywienia. I pro­
dukcji wód gazo'WYch PO­
WSZECHNA SPOŁDZIEL­
NIA SPOŻYWCOW Ł0Dż­
ZACH0D. 

Egzamin 
Teresy Łacwik 

Choroba w przededniu astat 
'ftieao, ustnego egzaminu. 
Można sobie wyobrazić, co 

przeżywala Teresa Łacwik, 
córka chlopa ze wsi R.ydzyny, 
v.czennica klrisy II G't.~trono· 
miczno-Odzieżowej Zasadni­
czej Szkoly Zawodowej w Pa­
bianicach, gdy właśnie w tak 
ważnej dla siebie chwili zna­
lazła się w szpitalu. Perspekty 
Wa utraty roku nauki męczyla 
ją strasznie. 

I oto w sobotę 7 bm. Po po­
łudniu do szpitalnego pokoju 
Teresy weszla komisja egza­
minacyjna z dyrektorem szko­
ły Kiełczewskim na czele. 

Ki~dy dyr. Kiełczewski po­
wiedział: Dyrektor szpitala po 
zwom nam przeegzaminować 
cię tutaj, Teresa rozplakah ,.i.ę 
ze wzruszenia. Leżąc w łóżku. 
wyciągała potem kartki z py· 
taniami z poszczególnych 
przedmiotów. Namyśla.la się 
przez chwi.Lę, po czym zaczyna 
la mówić, za.chę:::ana życzliwy­
mi uśmiechami nauczycieli 
Egzamin wypad/. jak 1).ailepiej. 

Radosny uśmiech Teresy byl 
najlepszą nagrodą. dla pedaQO-· 
gów, którzy dobrze zrozumi.eli 
rolę nauczyciela w Polsce Lu­
dowej, jako przyiaciela i opie­
kuna młodzieży. (wol 

Opłata pocztowa niszczona ryczałtem Cena 15 gr. 

ENNIK 
W numerze dzisiejszym zamieszczamy 

dalszy ciqg referatu 

BOLESłA W A BIERUT A 
Przewodniczącego KC 

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
na stronach 3, 4, 5 i 6 

Propozyc~e radzieclde 

w sprawie zakazu broni bakteriologicznej 
przedmin!em obrad Rady Bezpieczeństwa 

~-----------------------------------------------~---------------------- NOWY JORit. - JAK JUŻ DONOSILISMY W DN. 18 CZERW• 
CA BR. ODBYLO SIĘ POD PRZEWODNICTWEM PRZEDSTAWI· 

Rok VIII Hr 148 (2464) Udż, sobuta 21 czenvi:a 1952 r. I crnLA zsRR J. MALIKA PosIEDZENrn RADY BEzPrnczEI"· 
STWA. 

I 
Delega.cja Związku Radzieeklego 

przedstawiła Radzie do aprobaty 

W Fabryce Igieł 
Dziewiarslcich 

W Czynie Li pC-owym 
następujący porządek dzienny: 

1) Ape·l do wszystkkh państw, 

by podpbsały i ratyfikowały pro- . 

Do podniesienia jakości produkcji 
tokół genewski z 1925 roku w 
sprawie zakazu uż.ywa.nla broni 
ba.ktcriologieznej. 

wzywa dziewiarzy 
2) Uehwaletn.i·e zalece!llLa dlJ.a 

Zgromadze·nia Ogólnego w 6IPl'a­
w!e jedno.czesnego pn:yjęela do 
organlzaeji Naro-dów Zjednoezo­
ny<:l~ 14 pa'flstw, które zgłosiły 5W& 
kandydatury. 

CAŁEJ POLSKI Podczas dy!'-kusJi w &prawli! za· 
tw!ert:iunia po.rządku dziennego, 
przedstawiciele St.a.nów Zjedlloezo 
nyeh i Anglii pod pretekstem „po 
prawek redakeyjnyeh" usiłowali 

wprowa.dz'.ć istotne zmiany do pn• 
po-zycji radzie·cki•ch. 

załoga ZPDz. im. Emilii Plater 
Każdy· dzień przynosi nowe zobowiąza.nia 

mowane ku czci Swięta Odrodzenia Polski. 
ix>deJ· 

Poseł A!banii 
złożył 

Na odbytej wczoraj masówce wtarsk1cn znajdzie ntewir.Pl1• 
załoga ZPDz im. Emilii Plater wie szeroki oddźwięk w całym 
podjęła zobowiązanie wykona kraju. 
nla planu jakościowego w III Trzeba tu zaznaczyć, że dzle 
kwartale w 100,5 proc. Jedm:i- wiarstwo w poważnej części 
cześnie załoga ZPDz im. Emilii nie wykonuje dotąd planów 
Plater wezwała wszystkie za- jeśli chodzi o ja.kość produk­
kłady przemysłu dziewiarskie cji. 

listy uwierzyłeln'.ające 
Prezydentowi RP 

Dele·gat ZSRR J. Malik złożył 

oświadezenie, w którym &dema­
skował próby przeclstawiefeli Sta· 
nów Zjednoezonyeh i AnglU wy· 

Fabryka Igi.eł Dz!ewia.rskkh w Ło­
dzi jest jednym z pierwszy.eh za­
kładów nowej branży wysoko pre­
cyzyjnego przemysłu metalowego, 
nieznanego przedtem w Polsee 

· prz.edwnieśniowej, 

go w Polsce do podjęcia zobo. 
wiązań stuprocentowego wy. 
konania planu jakościowego w 
III kwartale. 
Zobowlązanle ZPDz Im. Emi­

lii Plater przyniesie państwu 
dodatkowy dochód w W:Ysoko­

Apel ZPDz im. Emilii Plater 
zmobilizuje załog'i dziewiar­
skie w całym kraju do za­
ostrzenia. walki o jakość. (o) 

ZPW IM. BARLICKIEGO 

WARSZAW A. Prezydent 

pa.ezenl a sensu 
dzleeklch. 

propozyejl ra-

Ra,da Bezp·ieczeństwa zatwlerdzi· 
la porządek dzienoiy w formie 
zgłoszonej prze:r; deleguję radzie­
cką. 

Po zatwierdzeniu porządku 

dzlenne·go Rada Bezpieczeństwa 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Fabryka pokrywa e>beenie ca.łko­
w!de zapotrze·bowani·e prz„mys.Ju 

dzlewJars1kiego na igły. 

Plan produke,jl w l kwartale zo­
stał wyko.nany w '131,8 proc., za!i 
plan kwl•etniowy w 111,4 proc. 
Na zdjęciu: przodownik pracy 

ści 180 tys. zł. Ale nie tylko do Bardzo liczne i cenne zo­
tego sprowadza się znaczenie bowląza.nia podjęła załoga 
zobowiązania dla gospodarki ZPW im. Barlickiego. Np. 
krajolVej, pracovvnicy przędzalni 'WY· 

Rzi?czypospoLitej Polskiej Bo­
lesław Bierut przyjął dnia 2J 
bm. na audiencji posla nad­
zwyczajnego i mi1iistra peł­
nomocnego Albańskiej Repu­
bliki Ludowej pana Petra 
P11pi, który zlożyl Prezyden· 
towi R.P. listy uwierzytelnia­
jące. 

W drugą roczn:c, 
opublikowania 
artykułu 

Pojadą na Z tot 
Pr:r.edwczoraj rozpoczęły 6lę• w 

lódzkieh z;i.kladaeh pr-.cy wybory 
n:1. Zlot Mlodycll Pr:r;odownlk6w 
w Warszawie. W Zl'B Im. StaliDa 
po wysłuchaniu sptawozdania 
pnewodn!czącego koml.sj[ zloto· 
weJ, młndzietc dok001ala wyboru Z& 

dełeg:1.tów, któr;ey z:epreze,ntowae 
będll Zakłady na ZlO'Cle. 

Apel z jakim ~wr6cono się produkują do dnia 22 lipca 
do wszystkich zakładów dzie- 13941 kg przędzy. W dniach 

ślusarz narzędziowy Stanlsław 
PrzybY'SZ wykonuje 206 proe. 

normy. 

Nota .Związku Radzieckiego 

·w sprawie naruszenia granicy ZSRR 
przez samolot szwedzki 

MOSKWA, Dnia. 19 bm.. mtnlster 
spraw zagra.n!eznyeh ZSRR - A. 
Wyszyński wręczył aitnbasadorowl 
Szweeji - Soh!Jilanowi notę mi­
nisterstwa spr a w za.grani•cznyeh 
ZSRR następuJąeeJ treśel: 

„W związku z notami rządu 
szwedzkiego z dnia 16 I 18 bm. w 
sprawi~ naruszenia. granky ra­
dzieckiej przez szwedzki sarµolot 
woj.s>kowy, mtniisterstwo ®Praw za­
granieznyeh ZSRR uważa za ko­
nie·c2'ne oświadczyć. że twierdze­
nia zawarte w wyżej wspomnia· 
nyeh nota.eh $3 sprzee:me . z fa.kta· 
mi I pozbawione W•S7'e·lkl·ch pod· 
staw. 

TwlerdzenJ.e rządu_ szwedzkie.go, 
jakoby szwedzki ·samolot wojisko­
wy „catallna" w żaclnym wypad­
ku nie zbliżał .~Ję do radziec:kie.I 
gra.niey lądowej na odległość 
mniejszą nlrż 15 mH morsktch, nie 
jest zgodne z rzeezywisto&cią. 
Ustalono dekładnie, że szwedzki 
samol<>t wojs.ko·wy „Catalina" w 
ehwili u.!awnlenia go llrzez samo­
loty radzieckie znajdował się w 
grankaeh radzieckkh wód tery­
torlalnyeh. 

Ustalono, łe ów szwedzki SO'rno­
lot wojskowy, który nie pod.po­
rządkował sie . werzwanfom klucza 
myśliwców ra,dzleckleh I ni·e po-

85 proc. zakładów 
sparaliżował 
strajk metalowców 
w USA 

dąźył za tl.!Jml, aby wylądować na 
lotnisku - o.tworzył ogień do ra­
dzieekiego samo.lotu wojslrnwego 
I dopiero po tym, gdy prowadzą­
t:Y myśliwiee rad:cie·ckl odpowie­
dział ogniem, poleelał w stronę 
morza. J\linl•sterstwo spraw zagra 
ni<:znyeh ZSRR uważa za koniecz 
ne . zwrócić uwagę rządu szwedz­
ki.ego na to. 7-e fakty naruszania 
przez szwed:r.ki·e samoloty wojsko 
we gr:tniey·· rallzieckieJ miały rów 
n!eż miej.see w przeszłośet. 

W świetle powyższego min!ster­
stwo spraw za.granieznY'Ch !lSRR. 
potwlerdzająe otrzymanie noty z 
17 czerwea br. w s.prawie naru­
szenia p·rzez is.zwedzki samolot 
woj.skowy granicy rada:ieekiej, od 
rzuea stanowCT.o pro-test rządu 
szwedzkiego I domaga ,;ię, aby w 
przyszłofoi nie de>pusz·czan<> do 
wypadków na.ruszenia graoii•cy ra­
dzieckiej". 

Zostali zwolnieni 
za · I · I ,, " „nie 01a nosc ..• 

NOWY JORK. Prasa ame­
rykańska podaje · dalsze wia­
domości o zwalnianiu z se­
kretariatu ONZ urzędników 
- obywateli amerykańskicn, 
którym zarzucono rzekomą 
nielojalność i „nielegalną 
dzi:łlalność komunistyczną'. 
Według „New York Times" 
zwolniono już pod tym pre­
tekstem 15 urzędników. Po­
nadto od początku bieżącego 

NOWY JORK. - W Stanach reku usunięto z sekretariatu 
ZJedno<ezonyeh trwa strajk s5o.ooo ONZ około 100 innych urzęd· 
ro-botników przemy-siu stalowego, ;1ików, powołując się oficjal­
ro7lpoczęty 2 ezerwea. Strajk ten nie na rzekome „wzglęJy 

sparałirował prze.szlo 85 proc. administracyjne". 

wszystkkh . pruds·lęblorstw tej ga I Powołując się na wiarygod­
łęzl przemysłu w USA. ne źródła „New Yo,rk Times" 

„JournaJ of Co.mmeree" p!sze, że cjonosi, ·że usuwanie urzędni­
straj•k w przemyśle stalowym . ków z sekretariatu ONZ jest 
zwa.l~ia coraz ba.r~ieJ tempo ame wynikiem ifocisku wywartego 
rykansk1ej ma.chi.ny pr:oemysło- na Trygve Lie przez „wpłv­
weJ. Odbija się to poważnie na wowe osobi~tości amerykań­
i>rodukejt zbrojeniowej. skie". Oskarżenia przeciw'rn 

Llezne zwtąz·ki zawodowe USA i.:rzędnikom sekretariatu ONZ 
zadeklarowały solidarno.śl' ze straj pochodzą z dwóch źródeł: < 
kującymi I got-OIWOŚĆ udzielenia ministerstwa sprawiedliwoś­

im wszelkiej możllwi:J 11omoey ci. USA i z osławionego tedf.­
materialn.eJ, ralnego biura śledczego (FBI). 

od 22 lipca do 30 września 

Józefa Stalina 
dadzą datszą ponadplanową 
produkcji), wartości 468.278 ił. 
Tkalq.la do 30 wrześi;ila wy­
produkuje ponad pia.n 48.505 
D;1 tkaniny.' Wartość · zobowlą.· 
zań podjętych przez ZPW im. 
... '\rlickie;;o wyniesie 4.270.874 O językoznawstwie W Nowej Tkalni wybór pa& 

na Zofię KOCBAN1AK, zdobywcę 
zł. · 

POŁUDNIOWO-ŁODZKIE 
z. J. 

W PoJudniowo - Łódzkich 
Zakładach Jedwabniczych zo­
bowlazania dla uczczenia 8 
rocznicy PKWN o łącznej 

tDalszy ciąg na str. 2) 

suro'we kary 
dla -rabusiów 
przedmf o!ów 
kultu religijnego 
CZĘSTOCHOWA. - Sąd Woje-

wódzki w Katowieaeh na sesji 
wyjazdowej w Często.chowie roz­
patrzył sprawę dwóeh notoryez­
nyeh kryminaHstów - Ryszarda 
Pstrusińsklego I Edmunda Smu­
szewskiego, którzy w 1951 roku 
dokonali ' szeregu włamań do ko· 
śe!ołów w woj. poznań·skim I ka-

MOSKWA. W związku z proporezyka przechodniego -.Pół 
przypadającą 20 bm. drugą ro zawodnletwa złotowego - wyko.nu 
cznicą opublikowania artyku­
łu Stalina pt. „W sprawie mar 
ksizmu. w językoznawstwie", 

jąeą swoją bazę w 136,3 pr~e. nru 
gą delegatką została 22-tetnla 
tkaezka Stanisława KURPIR'SKA, 

cała prasa radziecka zamieści- która przekraezala swoją bazę pro 
la obszerne artykuły, poświę- dukcyjną o 21 proc. Jedną z dele 
cone wielkiej sile twórczego 
marksizmu i wielkiemu wpły 
w<;>wi marksizmu-leninizmu na 
rozwój historii. 

gatek ze>stała też Zofia KALU.C· 
KA. PrzoduJe ona w pracy 5PO· 
leeznej oraz w produkeJi, wyko: 
nująe 142,4 proe. 5WoJeJ bazy 
akordowej. W drugą rocznicę opubliko­

wal'lia artykułu Stalina pt. „W 
sprawie marksizmu w języka Wybory delegatów odbyły slę 
q,nawstwie'! rozPflczęła ' się w również w ZPB tm. Armil Ludo· 
Moskwie sesja naukowa, po- wej, tm. Dzierżyńskiego, tm. 1 

święcona genialnym pracom Maja, w ZPO im. Prl>chnlka rraz. 
Stalina z d7.l.'~dziny języka- i w Półn1>cn'?·Lódzkleh Zakla!!aeh 
znąwstwa. Przemysłu Pa·smantcryjnego, (Sz>, 

Izba Ludowa N H [) 

uchwaliła ustawę o budżecie 
na rok 1952 

towlcklm - rabusie kradli z ko· BERLIN. - W dniu 19 bm. na wił przeszkodzić . wszelkiej dywer• 
śelo!ów pieniądze z P·US7Jek oraz pe>s!edzenlu Izby Ludowej NRD syjnej, szpiegowskiej działalności 
pooladaJące wartość materialną to~yła się dyskusja nad ref·era- agentów zachodnich. Niektóre z 
przedmioty kultu religijnego, Jak tem Hans~ Lo.cha o budżecie pań- tych zarządzeń dotyczą u«egulo­
vota, srebrne - krż:vże, ryngrafy, stwowym NRD na rok 1952 I nad wania sytuacji wzdłuż linii demar 
nbrusy ołtarzowe Itp. sprawozdaniem z wykonania bud- kacyjnej Niemieckiej Republiki. 

Obaj oska.deni dopu.sreza.11 się źetu za rok 1951. Demqkraty.cznej . Cały aparat pro• 
równld śwladomyeh aktów pro- lzba Ludowa· NRD jednomyślnie pagandowy mocarstw zachodnich 
fana,cjl, ntszozą,c 1 zanieezy.szeza- uchwaliła · ustawę o budżecie pań- I Ich niemieckich wspólników gło­
Jąe wnętrza kośdo!ów. stwowym na rok 1952. st oszctert:zo, że krok! te są rze-

Przewodn!czą<'y Izby Ludowej - k 
Obaj e>skarteni przyznali .się do J. D!eckmann, zamyka.•ąc poste- omo samowolą ze strony nasze-

,, go rządu . Jestem przekonany, ż.e 

winy. dzenie oświadczył m. in.: udzielając zdeeydowanej odprawy 
Przeliłueha.nl w toku rozprawy 

śwladl<0w•e~kslęża i funk·cJonarlu· Najwyższy organ republiki u- tego r!J.dzaju próbom mam za so• 
sze kośclelni, roopomali wśród chwal!t jednomyślnie ustawę o ba całkowitą aprobatę Izby Ludo· 
zgromadzonyeh dowodów rzeezo- budżecie państwowym na rok 1952. wej. Uchwala jednomyślnie przy• 
wych przedmioty skradzione przrz Naród i my, jako jego przedsta- Jęta w dnlu 15 czerwca przez blok 
oskarżonyeb. z po.s7lCzególny.ch ko- wiciele, wzywamy wszystkie or- demokratyczny. wyrat.a pełne po· 
śclołów. gana państwowe, aby wykonywa- parcie oraz gotowośl! uduelenla 

·Sąd ska.zał Ry~arda Pstruslń· ly swe obowiązki wobec narodu wszelkiej aprobaty nowym, nie 
sklego na 7 lat 1 6 miesięcy wlę• w sposób prawdziwie demokra- elerplącym zwłoki przedslęwzlę• 

zienia, zaś Edmunda Smuszew· 
sklego na 7 lat więzienia pozba· 
wlając obu oskarżonych nraw 
publ!emych i obywatelskleh praw 
honorowych na okres 5 lat. 

'y cz ny. i;Jom rządu. 

Wszyscy walczyliśmy upa?'cle w Deputowani Izby Ludowej przy. 
ciągu ostatnich 1 lat o prawdzl- . .Jęli . oświadC"zenle Dleckmanna 
wte demokratyczne Niemcy. burzliwymi i dłuaotrwalym! okla­
Rząd przy pomocy szerokich l skaml. 

energicznych zarzad:reń postano-



Komentarz dnia 

WśclekłośC 
I strach 
Protokół genewski z dnia 17 

ezer~a 1925 roku o zakazie broni 
bakteriologf.c~J, ZMtał pnzyJęty 
l zatwierdzony przez 42 państwa. 
Państwami, które nle z.godziły się 
na za.twiell'dzenle układu były Ja· 
pon.Ja l Stany Zjed.noozone, 

Wiemy, że nlepodplsanie przez 
Japonię protokółu genew.skle<go 
nie uchroniło od smbiienicy japoń 
akt.eh zbrodniarzy wojennych, któ 
rzy ple.rwsl próbowali wojować 
przy pomocy dżumy i choleiry. 
Mimo teJ nauezkl, ameTykań:scy 

&'CDerałowle l polltycy sądl%ą wl­
da.:znle, te lm llllę °lepl<ij powie­
dzie, Nle ratyfikowali prorokółu 

ge-newsldego wyobrażają.c sobie 
prawdopodobnie, te w te!ll sp05ób 
unik~ kary za zbro·dnle bak.te· 
rlologlicme. 

Ze słów delegata amerykańskie 
go d-o Rady Bezpi-e>czetl.stwa WYni· 
kaloby, te istotnie Am<!'rykanie 
:tywlą ta.kle nadzieje. Przedstawi 
ciel Trumana w na.padzie furii 
nazwał nawet protokół genewski 
„& w l • t k t e m p a p 1 e r u 
bez tadnego znacze­
Jl 1 a". 

Nie trudno zrozumieć w§.cieklość 
pnedstawfJclela zaw<SZ001eJ polity 
kl. Spowodowana jC$t ona żąda­
nlem radzieckiego d<ilegata do 
ONZ, Malika, aby te pańsitwa, któ· 
re nie podpisały protokółu genew 
sklego, natychmiast to ucrzyn.l!y. 
Należy przypomrueć, że stany 

Zjednoczone miały podpisać do­
kument genewski już w ro.ku 1945, 

ale ~ dw6ch lata.eh chowania 
liprawy pod koc, Truman oświad· 
czyi, te USA n.le podpiszą proto· 
kółu, Przyczyny tej obłudnej gry 
•ta.Jl\ 1lę Ja.ee w śwl-etae taktów, 
które dema.skują wieloletnie przy 
gotowania amerykańsk.kh ludobój 
ców do prowadzeula zbrodni-czeJ 
wojny bakteriologk::meJ, 
Wściekłość amerykańskich poll 

tyków na w:mnlainkę o protokóle 
geneW11klm Je.st zapr,zeczenie.m i>eh 
le~a4ący-ch 11lów o tym nie­
nawistnym dla nl<:h dokumencie. 
Gd;z.leł w zakamarka.eh głów, wy 
pełnlo:oych pla.naJnl wojny l zl>ro· 
dni, ca:al się lftra.ch. Protokół ge­
newski Jest bowiem dokumentem, 
który m6wl wyra.inie o gotowości 
11etek mlllonów lud:&! do wymie· 
rzenla zbndnlan:om Jak naJsu­
rowaej kary. 

A. R. B. 

W interesie całej ludzkości Z naszego obserwatorium 

należy zakazać Krzyżacy z Wall Street 
użycia broni bakteriologicznej 50 dni trwala okupacja okrę- pracę „misjonarską". Ubrant 

uu Sinczon w pólnocnej Korei. byli w mundury wojskowe. 
W ciągu tych 50 potwornych Można ich było poznać po 
dni i straszliwych nocy Ame- srebrnych krzyżach, które no­
rykanie i ich najmici - lisyn- sili na czapkach. 

Przemówienie J. Malika w Radzie Bezpiecze ństwa 
NOWY JORK. DNIA 18 BM. NA POSIEDZENIU RA­

DY BEZPIECZEŃSTWA WY GŁOSIŁ PRZEMÓWIENIE 
PRZEDSTAWICIEL ZSRR - J. MALIK. MALIK STWIER­
DZIŁ: 

Na polecenie rządu ra­
dzieckiego delegacja ZSRR 
przedłożyła do rozpatrzenia Ra 
dy Bezpieczeństwa sprawę za­
kazu broni bakteriologicznej. 
Wiadomo, że w swoim cza.sLe 
wliele uwagi poświęciła tej 
sprawie Liga Narodów. Wielo­
letnia dyskusja nad tą kwe­
stią w Lidze Narodów zakoń­
czyła się sformułowaniem i 
podpisaniem znanego porozu -
mienia międzynarodowego -
protokółu genewskiego z 1925 
roku. Jest rzeczą niewątpliwą, 
że protokół ten odegrał wybit­
ną rolę w historii stosunków 
międzynarodowych w ciągu 
ostatnich 25 lat. żadne agre­
sywne państwo, które w tym 
okresie czasu niejednokrotnie 
dokonywało aktów agresji, a 
wreszcie rozpętało drugą wo.i­
nę światową nie zaryzykowało 
zignorowania protokółu ge -
11ewskiego. 

Zasługuje na szczególną u­
wagę Rady Bezpieczeństwa 
fakt, że w tym ważnym mię­
dzynarodowym porozumieniu 
wszyscy uczestnicy tego poro­
zumienia zgodzili siP. .1edno -
myślnie, aby zakaz obejmował 
nie tylko gazy duszace, trują­
ce i inne oraz wszelkiego ro­
<faaju analogiczne substanc.ie, 
lecz aby obejmował również 
broń bakteriologiczną. 

Jak wiadomo, protokół ge­
newski podpisało i przyłączy­
ło się doń 48 państw, to zna­
czy przytłaczająca większość 
państw świata, w tej lfczbie 
niemal wszystkie wielkie mo· 
carstwa. 
Należy podkreślić, źf!' spo -

śród 48 państw, które podpisa­
ły lub przyłączyły się do pro­
tokółu genewskiego, tylko 6 
państw, to znaczy znikoma 
mniejszość. nie ratyfikowała te 
qo protokółu, a mianowicie: 
Stany Zjednoczone, Ja1Jonia, 
Brazylia, Nikaragua, Salwador 
i Uruawaj. Spośród 11 państw. 
wchodzących obecnie w skład 
Rady Bezpieczeństwa, nie ra-

tyfikowały protokółu genew­
skiego tylko 2 państwa ~USA 
i Brazylia. 

Fakt, że przytłaczająca wlę 
kszość państw świata, w tej 
liczbie stali członkowie Rady 
Bezpieczeństwa z wyjątkiem 
Stanów Zjednoczonych pod­
pisała i ratyfikowała proto­
kół genewski, świadczy o wa­
dze tego porozumienia mię­
dzynarodowego oraz o olbrzy­
mim międzynarodowym zna­
czeniu politycimym, prawnym 
i moralnym zobowiązań, wy­
nikających z tego porozumie­
nia. 

Fakt, że wśród d2'Jiałaczy 
państwowych i społecznych 
różnych krajów istnieją obec­
nie różnice zdań w sprawie 
dopuszczalności stosowartia 
broni bakteriologicznej, zaka­
zanej przez protokół genew­
ski, oraz fakt, ie rozwój pro­
dukcji broni bakteriologicznej 
i chemicznej stwarza groźbę 
dla pakoju światowego i bez­
pieczeństwa wymaga od ONZ 
podjęcia odpowiednich kro­
ków, które zapobiegłyby sto­
sowaniu tej broni. 

Na Radzie Bezpieczeństwa 
ciąży n'ajwiększa 0dpowiedzlal 
ność za utrzymanie pokoju 
światowego i bezpieczeństwa i 
za podejmowanie niezbędnych 
kroków, w celu utrwalenia po 
koju. 

Konieczność rozpatrzenia tej 
sprawy przez Radę Bezpi.eczeń 
siwa podyktowana jest rów­
nieź tym, że obecnie w szere­
gu krajów prowadzi sie przy­
gotowania do wojny bakterio­
logicznej - co stwarza groźbę 
dla pokoju i bezpieczeństwa. 

Kierując się ~wa nle7 tnienna 
polityką utrwalenia pokoju i 
bezpieczeństwa międzynarodo 
wego oraz rozwoju przyjaz -

nych stosunków międt.v wsżyst 
kimi kraj„mi i narodami 
ZwiazP.k Radziecki prononuje 
uch,valeniP- następującej rezo-
lucji: · 

Rada Bezpieczeństwa 

roku, przewidującego zakaz manowcy wymordowali 35.00'.> Przed sądem przesuwa się 
stosowania broni bakteriolo osób spośród ludności cywil- posępny, walający o pomstę 
gicznej; 
3) postanawia w.ezwać wszy­
stkie państwa, zarówno na­
leżące, jak i nie należące do 
ONZ, które dotychczas nie 
ratyfikowały lub nie przy­
łączyły się do protokółu, prze 
widującego zakaz stosowa­
nia broni bakteriologicznej, 
podpisanego "' Genewie 17 
czerwca 1925 roku, aby przy 
łączyły się i ratyfikowały 
ten protokół. 
Delegacja ZSRR - zakoń­

czył Malik - wyraża przeko­
nanie, że członkowie Rady 
BezpLeczeństwa , a przedf' 
wszystkim ci spośród nich, któ 
rzy ratyfikowali protokół ge­
newski, kierując się celami i 
zasadami Karty ONZ i" dążąc 
do poparcia pokoju światowe 
go i bezpieczeństwa, aprobują 
tę propozycję, mającą na celu 
utrzymanie i utrwalenie poko 
ju światowego i bezpieczeń­
stwa. 

nej. \ sprawiedliwości korowód 
Korespondent koreański bu- świadków, opowiadających su 

dapeszteńskiego „Szabad Nep" chą prawdę o tym, co się dzia­
opisuje . obecnie proces, jaki Ło pod patronatem srebrnych. 
odbył się przeciwko grupie krzyżaków XX wieku, którzy 
sprawców tej masakry, schw·y ogniem i mieczem dokonywali 
tanych przez żolnierzy Armii swej „misjonarskiej" roboty, 
Ludowej. a chrzcili krwią. 

Oto sta.je przed sądem mlo­
dziutka dziewczyna Mim Sun, 
ubrana w dlugą biało-czerwo­
ną suknię koreańską. Gdy zja. 
wili się misjonarze, aby na­
wracać „niewiernych", miała 
lat 14. Aresztowano ja, wraz z 
grupą pionierów i zamknięto 
w więzieniu. Tam zalewano 
jej oczy wodą z papryką i bi· 
to niemiłosiernie. 

Przed sądem przewijają słę 
świadkowie, z któ1·ych każdy 
jest wlaściwie oskarżycielem. 

Przed trubimalem staje mlo­
da dziewczyna, Be Men Sik. 
Sklada ona następujące zezna 
ni.e: 

- Amerykanie powiedzieli 
nam, że ten, kto nie wyznaje 
ich religii, jest wrogiem Ame­
ryki. Bardzo się obawiałam, że 
wyrządzą mi krzywdę i dlate­
go przyjęłam chrzest. 

- Kto chrzci? świadka? 
- Amerykanie. Wraz z woj­

skiem przybyło do Sinczon 
wielu księży. Wykonywali oni 

Dziewczyna wybucha pla­
czem. Szlochając opowiada u­
rywanymi zdaniami. 

- Zabili tam mego brata, 
zabili starszą siostrę, która by­
la w ósmym miesiącu ciąży. 
Rozkrajali ją i wyjęli dziecko. 
Mordercy ... Mordercy .... 

Takich zeznań były dziesiąt­

Jacq ues Duclcs ,:rzed karetką więzienną ki, setki. 
Starsza kobieta, Li Un Ha, 

opowiada: 
Nasza wieś nazywała się 

Long Dang. Żylo w niej 127 
mężczyzn. Wszystkich wymor­
dowano. Dziś nazywamy Jong 
Dang - „Wsią wdów". 

Mi~jonarze ze srebrnym 
krzyżem, patrzyli na to wszy­
stko spokojnie, patrzył i błogo 
slawił kardynał SpeLlman, wie 
dzieli o tym biskupi tacy jale 
nowojorski, który twierdził, że 
„Amerykanie w Korei dokonu­
ją czynów miłych Bogu". 

Tak jak Krz·yżacy pod pre­
tekstem „nawracania" pogan, 
Amerykanie, mając zapewnio­
ne blogoslawie·ństwo Watyka­
nu - mordują tych, którzy nie 
chcą uznać panowania dolara. 

Setki miiionów uczciwych 
katolików z gniewem i potępie 

13 <:zeTwca br. sędzia śleckz:v Ja.c qu!not przeislu-chal po raz dru:;:l niem spogta,dają na umunduro 
Jarques Du-cios. Prze·slu-chanie trwało Parę godi.in. nych misjonarzy" spod a 
Władze sądowe U·czynily wszystko, aby nle dopuś·clć dz.lemtlka· wa " -

rzy do zetknięda się z Dudo.s. merykańskiej gwiazdy, wystę-
,Jednak jednemu z f()toreporterów udało sie zrobić zdjęcie Ja·cqu<is pujących w roli nowoczesnych 
Dudos w momen·cle, gdy po wyjściu z Pała·cu Sprawiedllwolcl. Krzyżaków. 

prowadzono go do samo-chodu więzien;~fo:_ CAF Grot 

Władze związkowe i dyrektorzy 
1) mając na uwadze, :i:e 

wśród działaczy pa11stwo­
wych i społecznych róźnych 
krajów istnieją różnice zdań 
na temat dopuszczalności 
stooowani.a broni bakteriolo 
gicznej; nieją szeregi z kielnią w ręku Pot~ż 

będą realizować zobowiązania 
Przepracować dwie niedzie- I wezwał do podejmowania po­

le tj 22 czerwca i 6 lipca z dobnych zobowiązań zarządy 
kielnią w ręku przy budowie innych związków wchQdzą-

2) uwzględniając, że stoso­
wanie broni bakteriologicz­
nej zostało słusznie potępio­
ne przez światową opinię pu 
bl!czną, co znalazło swój 
wyraz w podpisaniu przez 
42 państwa protokbłu ge­
newskiego z 17 czerwca 19?5 

uczestników ; Czynu Lipcowego 
Starego Miasta. - tak brzmi cych w skład ORZZ. (o) 

(Dokończenie ze str. 1) 'Pluszu i Dywanów Im. „Tad- ok. 70.COO zł oraz umo:illwi 
wartości 936•340 zł podjęło kD." Ajzena. wynosi 96.095 zł. dostarcze11!e na rynek lamety 

wartoś:ii gl-obalnej ok. 1.C00.003 
927 osób. ZPW IM. REYMONTA złotYch. zobowiązanie, które dla ucz-

czenia 8 rocznicy Manifestu 
PKWN podjęli przedstawicie­
le władz Zw. Zaw. Pracowni­
ków Budowlanych. 

ZPW IM. BARDOWSKIEGO 1.049 pracowników ZPW Podejmując to zobowląza-
Załoga ZPW Im. Bardow- im. Reymonta podjęło zobo- nie, pl'acownlcy Sp. „Introli­

skiego podjęła wiele zobo- wiązania 0 łącznej wartości gator" wezwali · wszystkie 
wiązań zespołowych I indy- 546.173 zł. Zespół MACIE- spółdzielnie zrzeszone w 
widualnych. Objęły one 1221 JEWSKIEGO postanowił na Związku Branżowym Spół­
człon.ków załogi, a łączna ich 7 dni przed terminem uru- dzielni Drzewnych i Wytwór· 
wartość wynosi 575.329 zł. chomić czesarkę. Sortownia czości Różnej do zwiększenia 

W zobowiązaniu weźm1e 
udział pięć trójek murar­
.5kich, w których jako mura­
rze pracować będą: kierow­
nik Zarządu Budowlanego 
nr 1 Zjednoczenia Budow­
nictwa Miejskiego - Tom­
czak, przewodniczący Rady 
Zakładowej ZBM - Wiele­
blńskl, przewodniczący Zarzą­
du Okręgowego Zw. Zaw. 
Prac. Bud. - Jakubowski -
przewodniczący Rady Zakła­
dowej Zarządu Budowlanego 
nr 2 - Turski i instruktor 
Rady ZS „Budowlani" - Ko­
sak. 

Pomoc w trójkach stano­
wić będą pracownicy etatowi 
Zarządu Okręgowego, Trójki 
zo'.Jowiązały .się wykonać 150 
m sześć. muru. Przy pracach 
pomocniczych i uparządko­
w.aniu placu budowy weźmie 
udział dyrekcja Budowy Osie 
dli Robotniczych z dyr. Pro­
kulewiczem na czele. Całością 
pokieruje naczelny inżynier 
ZBM - Komorowski. 

Posiedzeni~ Rady Bezpieczeństwa 
(Dokończenie ze str. 1) 

przystąplla do dyskusji nad pro­
jektem rewlu<:Ji radzieeklej w 
sprawie podlpl>san.la l ra.tyUkaeJi 
pro-tokółu genewSiłtlego. 

Wskutett oświadczenia delegata 
radzledtlego, przedstawi.ciel Sta· 
nów Zji!dnoc.zonych nie będą.c w 
stanie kontynuowa~ swego pn:e• ZPDz. IM. KASPRZAKA 
mówienia w dotychczasowym du- • Zobowiązania załogi ZPDz 
<:hu sięgnj\l do arsenału zwy\ldyeh im. Kasprzaka Idą w kierun­
kłamstw l oroynamycb oszczerstw ku zwiększenia produkcji 

Dyskusję na ten temat rozpo- w stosuuku do pokoJowd pollty- oraz zaoszczędzenia surowca 
<:zął de•Iegat ZSRR J. Malik. kl związku Radzi·Jl'Ckiego. f igieł. 

Na:stępnle zabrał głos delegat 
stanów Zjednoczonych Gross, Po· 
czął on dowodzić w tonie prowo­
kacyjnym l nie przetistawlając 

żadnych konkretny-eh d-0wodów, 
że amerykańskie siły zbrojne nie 
uźywają r:i;ekomo broni bakterio· 
logilozneJ w Koni i w C.ll:.na-ch. 

Delegat ZSRR Malik, Jako prze­
wodni-czą-cy Rady, przerwał wy­
wody przed!stawi.ciela Stanliw Zjed 
noezo.ny-eh l zwrócił mu uwagę, 

że jego przemówienie nie dotyczy 
spraw, znaJdujący-ch się na po­
rządku obrad, 

M. in. dziewiarnia OSDo­
w zakończeniu Or&ss wYStąplł z wowa wyprodukuje do 22 

wnio:;kiem prze·kazanla ko1I11isJI lipca 800 kg dzianiny ponad 
rozbrojenlow~J ONZ p.rojektu re- plan. Pracownicy kraja.Inf 
zoluejl radz!e<:klej w sprawie za- skroją ponad plan 3.700 sztuk 
kazu używania. broni ba;kteriolo- ogólnej konfekcji. 
gleznej. ,. Na masówce podjęto rów-
OclpowladaJą.e Grossowi, J, Ma- nież wiele zobowiązań indy­

lik ośwlad-czył, te delegll>!lja ra- włdualnych tak np. majstro­
dzi·ecka proponuje, aby Rada Bez wie ŁUCZAK, BUKOWSKI I 
pie-czeńi;twa wezwala wszystJde SUCHARSKI zobowiązali się 
państwa do po~isanla I ratyflko- wYremontllwać 4 snowadła, 
wania protokólU genewskiego w orzez co za,oszczędzą 2.000 zł. 
sprawie :takazu broni bakterlolo· Szwaczki DRANICKA i KO· 
gkznej, natomiast dele·gat amery- WALCZYK uszy!ą po 200 lto­
kali.skl proponuje przektJzanle te• szui. Szwaczka BODNICKA 
go zagadnienia komLs.Jil rozbro· da pona,d plan 200 kompletów 

Delegacja radzle•cka nie porusza- Je111towej ONZ, .Jest rzeczą j81S11lą, damskich. Majster STEFA· 
la zagadnienia wydarzeń w Korei. :t;e ehodzl mu Jedynie o przedlu- NIAK wyremontuje . do 22 
Delegację radziecką lnteTesuJe w tenle dyst..-usjl na temat zakii:ru Upca maszynę overlock. 
danym wypadku tylko sprawa Pod broni bakteriologl>Cznej I o odwle- Ogólna wartość zobowlazań 

Ogółem w zobowiązaniu pisania I ratyfilrncjl protokółu ge· kanie sprawy w nteskończono~ć. nodjętych przez załogę ZPDz 
weźmie udział 80 osób. Suma newS>klego. Dlatego tet to wseyst-1 - im. Kasprzaka wynosi 270.762 
uzyskana za pónadplanową ko, -co mówi przeil!tawi<:l<il sta- Po oświadczeniu J. Mallka, po· 'Zł. 

produkcję przekazana zosta· nów ZJedlnoezonych nie dotyezy l siedzenie Rady Bezplecaeń,stw~ I FABRYKA IM TADKA 
nie na pomoc sanitarną dla porządiku dzlennego, zatwierdzone zostało zamknięte. Następne posle AJZENA 
Korei. go Ju:t przez Badę Be!llpleczoeti- dzenle wyznM:1<1~no na. dzień 20 Wartość zobowiązań podje-

Aktyw zw. Zaw. Prac. Bud. stwa. , c:llerwca. . tych pnez załogę Fab~kl 
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odpadków do 7 lipca dostar- zasto. ·owania wszelkich od­
czy ponad plan 80 kg wysor- padów surowcowych w pro­
towanej wełny. Zesnół 108 dukcjl. 
osób w przędzalni obrączko-
wej zwiększy wydajność pra-
cy o 1,5 proc. 

„CHEMICZNA" W PABIA­
NIC4,CH 

Jak donosi nasz korespon­
dent Bogusław Szellga, ro­
botnicy i personel techniczny 
„Chemicznej~' w Pabianicach 
zobowiązali się wyproduko­
wać ~-0datkowo środków lecz­
niczych jak amldoplryna, 
gardan, pabialgina, weramon, 
chinoksyzol. Na powyższe 
środki stale wzra,sta zapotrze­
bowanie na rynku. Dot:vch­
czasowa wartość zobowiązań 
wY'n-Osi 1.056.736 zł. 

SPOŁDZ. PR~CY „INTROLI­
GATOR" 

Załoga 
Połudn ·owo-łódzkich 
Zakładów Przemys[u 
Pasmanłeryinego 
wygrała 
wyścig x czasem 

W ramach Czynu Majowego 
~loga Południowo - ~ódzklch 

Za.kładów Przemysłu- Pasńlan. 

teryjnego zobowiązała się wy. 
konaó półroczny plan· produk­
cji na dzień 20 czerwca br. 

.Jak nas informują, rnbotnfcy 

Jak donosi nasz koresPon- Południowo - Łódzkich Zakła­
dent Kamiński, pracownicy dów Przem. Pasmanter:~::iego 
Spółdzle:'lnl Pracy „lntroliga- wykonali swoje zobowiązania 
tor" w Łodzi zobowiązali się przed terminem W dniu 18 
"'lrzerobić ~.., końc!' br. 15.000 l bm złożyli meldunek całko-
kg odpadow fohi alumlnio- . ' 0 

wej, co da w roku 1952 osz- witym wykonaniu planu pół-
czędność wyraiajl\CI\ się 1um11t rocznego, 



·o umocnienie spójni między miastem i sią 
w obecnym okresie budownictwa socjalistycznego 
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Podstawą dla wytyczenia polityki partii na 
wsi winna być gruntowna analiza przemian 
społeczno-gospodarczych. jakie na wsi pol­
skiej zachodzą od chwili wyzwolenia. Są to 
przemiany głębokie i zasadnicze. Charakter 
tych przemian posiada w porównaniu z okre­
se;m przedwojennym wprost przeciwstawny 
kierunek. Dawniej następowała coraz szybsza 
degradacja i ruina podst;iwowych mas chłop­
skich dziś dobrobyt materialny wsi, jej 
stopa życiowa niewątpliwie wzrasta. Wzrasta 
również aktywność społPczno-polityczna wsi 
i ogólny poziom jej kulturalnego rozwoju. 

W sprawie 

nadm'.ernej dysproporcji 

między 

przemysłu 
wzrostem 

roln;ctwa 
Po raz pierwszy chłop w Polsce uwolnił się 

dzięki sojuszowi z klasą robotniczą z jarzma 
wiekowego ucisku, pozbył się raz na zawsze 
„pana", stał się pełnoprawnym współgospo­

d3rzem swego kraju, przestał żyć w nędzy 

i głodzie, dźwignął się i odetchnął pełną 

piersią. Po raz pierwszy od setek i dziesiąt­
ków lat dziecko chłopskie uwolniło się od 
poniewierki i tułaczki za chlebem, od bezna­
dziejnej troski o swą przyszłość, znalazło na­
reszcie w swe.i ojczyźnie szerokie mo:i:liwości 
przezwyciężenia odwiecznego muru oddziela­
jącego wieś od miasta, prawo do zdobycia 
wiedzy, zawodu, pracy według własnego wy­
boru. 

Uprzemysłowienie Polski i realizacja pla­
nu 6-letniego u~rwalają i rozszerzają te zdo­
bycze mas chłopskich. Gospodarka planowa, 
będąca wynikiem uspołecznienia środków 

produkcji w kluczowych działach gospodarki 
narodowej - wywiem doniosły wpływ rów­
nież na życie i pracę mas chłopskich. 
Czyż nie świadczy o tym na przykład fakt, 

że dzięki wzrostowi wydajności pracy w rol­
nictwie i odołynieciu do przemysłu .,zbęd­

nych" dawniej ludzi mniejsza dziś o 46 proc. 
liczba ludności zatrudnione-1 w gospodarce 
rolnej (indywidualnej, spółdzielczej i pań­
stwowej> wytwarza mniej więcej tyleż pło­

dów rolnych, co cała przedwojenna .gospo­
darka obszarnicza i chłopska razem wzięta? 
Jeśli zaś porównać całą obecną pro<l.ukcję 

rolnictwa w przeliczeniu na jednego miesz­
kańca, to jest ona o jedną trzecią większa 

niż przed woj:"Ją. 
Spowodował to wpływ planowej gospodar­

ki i pomocy państwa w kierunku podniesie­
nia produkcji chłopskich gospodarstw rol­
nych. Jest to więc ekonomiczny skutek poli­
tycznego sojuszu robotniczo-chłopskiego, któ­
ry na obecnym etapie wyraża się we wspól­
nym wysiłku mas pracujących całego kraju 
nad realizacją planów ~ospodarczych i kul­
turalnych, a w dziedzinie politycznej w haśle 
frontu narodowego walki o pokój i plan 
6-letni. 

Ale należy zdawać sobie jasno sprawę z od­
mienności obecnej struktury gospodarczej 
wsi w porównaniu ze strukturą przemysłu 
i pozostałych działów gospodarki narodowej. 
Jest to zagadnienie, które nabiera szczególnej 
wagi w obecnym okresie. W miarę jak po·­
suwamy się naprzód w realizacji planu na­
szego budownictwa socjalistycznego, zacofa­
na i odmienna struktura gospodarcza wsi, 
oparta na drobnowłasnościowych metodach 
produkcji nie pozwala na dostateczny wzrost 
produkcji rolnej i oddziałuje w coraz sil­
niejszym stopniu na wzrost dysproporcji mię­
dzy potrzebami gosoodarki narodowe.i w za­
kresie produkcji rolnej a rozwojem tej pro­
dukcji. Innymi słowy - dotychczasowe tem­
po wzrostu. produkcji rolnej pozostaje n a d­
m i e r n 1 e w tyle w stomnku do potrzeb 
gospodarki narodowej. Uwidaczniają to na­
stępujące cyfry: 

Jeśli przyjąć globalną wartość produkcji 
przemysłu i produkcji rolnictwa w r. 1949 za 
100, to otrzymamy następujący obraz tempa 
wzrostu: 

1949 1950 1951 

przemysł socjali­
styczny 100 
rolnictwo ogółem 100 

131 
111 

lfl2 
106 

1952 1955 
(plan) (plan) 

199 
115 

258 
150 

z zestawienia powyższego widać wyraźnie 
różnicę między tempem wzrostu przemy~łu 
i tempem wzrostu rolnictwa. Ale sam fakt 
różnicy brany był - jak widzimy ·- pod 
uwagę w nianie 6-letnim (patrz wskaźniki ro­
ku 1955). Zrozumiałe jest. że przemysł socjali­
styczny oparty na wielkich przedsiębior­
stwach o najwyższej koncentracji środków 
P:odukcji i nowoczesnych urządzeniach tech­
nicznych, przemysł, stanowiący własność 
ogólnonarodową i kierowany iednolitym pla­
n~.m produkcji, musi rozwijać się szybciej, 
niz rolnictwo, oparte w poważne.i mierze na 
d1·obnych. :rozproszonych gospodarstwach 

• • 
Ili. Rolnictwo 1 sprawa 

między miastem • • ws1q I 
chłopskich, posługujące się prymitywnymi 
narzędziami pracy i podlegające jeszcze w 
poważnym stopniu wpływom żywiołowych 

praw gospodarki towarowej. Ponadto o ile 
w przemyśle mamy przekraczanie wzrostu 
produkcji, założonego w planie 6-letnim, to w 
rolnictwie mamy wyraźne niedociąga,1ie do 
poziomu założonego w planie 6-letnim. 

Zeszłoroczna posucha spowodowała nieuro­
dzaj okopowych i pasz, co Wyraziło się w 
ogólnym spadku wskaźnika produkcji rolnej, 
który powinien był wynieść według planu na 
rok ubiegły - 116 (w stosunku do roku 
1949 = 100), a wyniósł faktycznie 106, czyli 
o 10 punktów mniej. Spadek ten przypadł w 
okresie, kiedy r e z e r w y państwowe 

produktów rolnych hyły niedostateczne. 
W wymianie gospodarczej między wsią i mia­
stem sprawa re7erw państwowyrh ma donio­
słe znaczenie. Elementy kapitalistyczne bo­
wiem - kułacy i spekulanci miejscy -
usiłują wykorzystać sytuacje na rynku i for­
sować wzrost cen na deficytowe artykuły 

rolne, co rzeczywiście miało miejsce w 
ostatnim okresie czasu. 

Dostawy obowiązkowe 

artykułów rolnych i wolnorynkowa 

sprzedaż nadwyżek 
Jakie istnieją środki zabezpieczenia przez 

państwo niezbędnych zasobów, wystarczają­
cych do zapewnienia ludności pracującej 

normalnego zaopatrzenia w produkty rolne 
bez szczególnych zakłóceń w wyniku żywioło­
wości produkcji drobnotowarowej? 

Jednym z takich niezbędnych środków by­
f6 Wprowadzenie obowiązkowych dostaw 
części produkcji towarowej gospodarstw rol­
.nych. Obowiązkowe dostawy obejmują ·zbo- · 
ża chlebowe, żywiec lub mięso, ziemniaki, 
mleko, a więc najbardziej podstawowe arty­
kuły rolne niezbędne dla regularnego zaopa­
trzenia ludności pracującej. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że olbrzymia 
większość chłopów pracujących odniosła się 

do decyzji władzy ludowej o wprowadzeniu 
dostaw obowiązkowych na część produktów 
rolnych z całkowitym zrozumieniem ich celo­
wości i słuszności. Dostawy zbożowe w obec­
nym i;oku gospodarczym 1951/1952 wykonane 
"zostały mimo prób oporu kułackiego pomyśl­
nie I zgodnie z zaplanowaną ilością zbóż. 
Dostawy trzody i produkcji zwierzęcej, wpro­
wadzone dopiero przed paru miesiącami Ina 
mleko dopiero w maju) również przebiegają 
na ogół pomyślnie. Plan dostaw obowiązko­
wych trzody chlewnej w ciągu pierwszych 
trzech miesięcy od chwili wprowadzenia 
(w lutym> wykonany został w wysokości 105 
procent. Jednakże należy pamiętcić, że sze­
reg gospodarstw planu nie wypełnia i nie 
wolno tolerować tego stanu rzeczy. Mnie.i po­
myślnie przebiegają wprowadzone zaledwie 
miesiąc temu obowiązkowe dostawy mleka, 
ale jedną z głównych przyczyn jest tu wa­
dliwa organizacja i niedocenienie wagi tej 
sprawy zarówno ze strony organizacji partyj­
nych. jak i władz terenowvch, "złudne rarhu­
by, że sprawa sama pójdzie. A sprawy nigdy 
same własnym rozpędem nie chodzą, ko­
nieczna jest praca organizacyjna, a prócz niej 
konieczną jest rzeczą wyjaśnienie maFom 
chłopskim na czym polega, w jakim kierunku 
zmierza, co chce osiągnąć polityka władzy 
ludowej. 

Czy wprowadzenie rozszerzenie dostaw 
obowiązkowych na część produkcji rolne.i 
oznacza zmianę polityki państwa ludowego 
w stosunku do chłopów pracujących? Czy 
polityka ta zmierza do zniesienia wolnoryn­
kowych obrotów towarowych na artykuły 
rolne? Oto pytania, na które chłopi pracują­
cy chcą mieć jasną odpowiedź. 

Otóż zadaniem państwa nie jest zniesienie 
wolnego obrotu towarami produkcji rolnej. 
Dostawy obowiązkowe obejmują i będą obej­
mować również na przyszłość tylko część to­
warowej produkcji gospodarstw chłopskich, 
a w żadnym wypadku nie całą produkcję to­
warową. Pozostałą część swe.i produkcji rol­
nik może wymieniać swobodnie na rynku w 
wolnej spri.edaźy i nikt nie będzie go w tvm 
krępował . Należy znieść stanowczo wszelkie 
przeszkody, czy utrudnienia w sprzedaży 

przez rolnika swych produktów - ie'i:eli wv­
pełnia on w o"Znaczonyrh terminach przypa­
da.iące nań zobowiązania. 

Przeszkody takie są gdzieniegdzie stawia-

ne przez m1eJscowe organa władzy. Trze­
ba kategorycznie wyjaśniać tym organ{)m, że 
wszelkie utrudnienia tego rodzaju, ograni­
czające prawo rolnika indywidualnego do 
wolnego rozporządzania produktami swojej 
pracy - poza ilością zastrzeżoną przez na­
czelne organa władzy, w ramach ustaw, dla 
potrzeb państwa - sprz,eczne są z polityką 
partii i rządu, będą też traktowane jako sa­
mowola i karane. 

Jakie są główne zadania praktyczne naszych 
organizacji partyjnych w tej dziedzinie -
poza zabezpieczeniem, aby akcja dostaw prze­
biegała sprawnie i we właściwych terminach? 
Głównym zadaniem jest kontrolowanie, aby 
wymiary dostaw obowiązkowych były zgodne 
z ustawowymi normami, aby żadne kumoter­
skie stosunki w terenie nie wypaczały tych 
norm w praktyce, to znaczy trzeba kontrolo­
wać, czy stosowanie wymiarów w poszczegól­
nych gospodarstwach chłopskich odbywa się 
sprawiedliwie i jak najostrzej zwalczać wszel­
kie kułackie próby naruszania tej zasady 
i uchylania się od obowiązkowych dostaw. 
Należy też przez nieustanną pracę polityczną 
i wychowawczą wpajać w chłopów pracują­

cych poczucie zrozumienia potrzeb społecz­
nych, którego wyrazem jest sumienne wypeł­
nianie obowiązków wobec państwa. 

Ekonomiczne warunki 

naszego roZWOJU 

Niewątpliwie poważną przeszkodą w zna­
lezieniu właściwej postawy w praktycznym 
realizowaniu sojuszu robotniczo-chłopskiego 
jest brak u czę.ki ~kj;ywu partyjnego właści­
wej orientacji w złożonej strukturze ekono­
micznej obecnego ustroju społecznego w okre­
sie · Przejściowym od ·kapitalizmu do socja-
lizmu. ' 

Nie pretendując - ze względu na czas -
do wyczerpującego przedstawienia zagadnień, 
charakteryzujących ekonomikę okresu bu­
downictwa socjalistycznego na 9becnym eta­
pie, chcę, opierając się o stalinowską analizę 
tych zagadnień nawią·zać do niektórych tylko 
podstawowych założeń teoretycznych z tej 
dziedziny. 

W gospodarce rolnej przeważa u nas jesz­
cze stary drnbnotowarowy układ gospodar­
czy i prawa ekonomiczne l'ządzące tym ukła­
dem. Działają one odmiennie, niż w naszej 
gospodarce so.cjalistycznej, w przemyśle -
unarodowi0~·1ym i uspołecznionym, opartym 
na put<;żnej koncentracji sił wytwórczych 
i ro;:.wijanym zgodnie z planem. Aby więc 

kształtować w sposób właściwy spójnię gos­
podarczą między wsią i miastem, musimy 
orientować się gruntownie w specyfice eko­
nomicznej dość złożonego układu drobnoto­
warowego w rolnictwie. 

Skoro istnieje w rolnictwie jako zjawisko 
masowe drobna indywidualna gospodarka 
chłopska - sposobem więzi między miastem 
i wsią musi być wymiana · t o w a r o w a. 
Każde gospodarstwo chłopskie w mniejszym 
lub szerszym zakresie prowadzi gospodarkę 

towarową. A cóż to jest w ekonomicznym 
znaczeniu gospodarka towarowa? Jest to go­
spodarka podlegająca niezależnym od woli 
ludzi. obiektywnym prawom ekonomicznym, 
które rządzą ruchem t o' w a r ó w. Tym 
obiektywnym prawem ekonomicznym jest 
prawo w a r t ·o ś c i. W śystemie kapita­
listycznym prawo wartości rodzi nieustannie 
masy nędzarzy na jednym - grupki kapita­
listycznych rekinów na drugim biegunie spo­
łecznym. 

Jak ujawnia się i działa prawo wartości 

u nas w obecnych warunkach, tj. w warun­
kach unarodowienia podstawowych środków 
produkcji, w warunkach socjalistvcznego 
przemysłu i opartej na tym gospodarki plano­
wej przy równoczesnym istnieniu w rolni­
ctwie wielkiej masy indywidualnych chłop­

skich gospodarstw drobnotowarowych? 

Stosunki między tymi dwoma odmiennymi 
układami ekonomicznymi - między gospo­
darką socjalistyczną i drobnotowarową -
odbywają się na podstawie wymiany towa­
rów, za pośrednictwem pieniędzy, rynku, 
kupna i sprzedaży, a więc z zachowaniem 
stosunków opartych na prawie wartości. Ale 
samo prawo wartości. wvwierająC' jeszcze po­
ważny wpływ w dz.iedzinle stosunków mię­
dzy wsią I miastem przestało już jednak być 
regulatorem ogólnych stosunków ekonomicz­
no-społecznych. Bowiem te ogólne stosunki 
ekonomiczne-społeczne zmieniły sie grun-

townie w wyniku przejścia na własność spo­
łeczną podstawowych i kluczowych dla go­
spodarki narodowej środków produkcji. Uspc­
łecznienie środków produkcji stwarza nowe 
- wprost przeciwstawne w stosunku do ka­
pitalistycznych warunki ekonomiczne. 
V! nowych warunkach ekonomicznych muszą 
powstać nowe obiektywne prawa ekonomicz­
ne. Poznanie tych nowych obiektywnych 
praw ekonomicznych, rządzących życiem spo­
łecznym w nowych warunkach, pozwala pod­
porządkować gospodarkę narodową w po­
ważnej mierze wpływom planu państwowe­
go. To sprawia, że żywiołowo działające 
przedtem prawo wartości, któremu w pro­
dukcji kapitalistycznej towarzyszy prawo 
konkurencji i anarchii, zostało obecnie po­
ważnie ograniczone. Ograniczone - to n:e 
znaczy jednak usunięte. 

Nowe warunki całego naszego życia spo­
łecznego wynikają z przezwyciężenia w dro­
dze przeobrażeń rewolucyjnych podstawowe-

. go przeciwieństwa kapitalistycznego ustroju 
gospodarczego - przeciwieństwa między spo­
łecznym wytwarzaniem dóbr, a prywatno­
własnościowym sposobem ich przywłaszcza­
nia i podziału. 

Co było podstawą ekonomiczną starego. ob­
szarnicze-kapitalistycznego ustroju społecz­

nego? Własność prywatna kapitalistów na 
środki produkcji i zysk kapitalistyczny jako 
jedyny bodziec gospodarczy. Co doprowadzi­
ło system kapitalistyczny do bankructwa? 
Kryzys ogólny kapitalizmu jako nieuniknio­
ny wynik przeciwieństwa między społecznym 
sposobem wytwarzania dóbr a prywatno-ka­
pitaUstyczną formą ich przywłaszczania. 

W naszym systemie gospodarczym czynni­
kiem decydującym o stałym i szybkim roz­
woju całej gospodarki narodowej jest prze­
mysł socjalistyczny, który stanowi własność 
ogólnonarodową, podobnie jak cała masa wy­

tworzonych przezeń produktów. W związku 
z tym, podstawowym prawem ekonomicznym 
socjalizmu staje się ZĘJspokajanie w coraz 
większym stopniu rosnących potrzeb mate­
rialnych i kulturalnych narodu. Temu ~ele­

wi odpowiadają przeto zadania planowe<;<o 
rozwoju gospodarki narodowe;, zadania ni"'­
ustannego wzrostu i udoskonalania produkcji 
socjalistycznej na bazie wyższej techniki. 

Dwie zasadniczo przeciwstawne sobie for­
my własności środków produkcji: prywatno­
kapitalistyczna i społeczno-państwowa - oto 
główne przeciwst"lwne sobie ekonomiczne wa­
runki, b~ące źródłem odmiennie działają­

cych obiektywnych praw ekonomicznych, 
które decydują o różnicy między starym, ka­
pitalistyrznym i nowym ustrojem gosnodar­
czym. W dziedzinie politycznei określ:ii"l tę 

różnicę dwie przeciwstawne formy władzv: 

dyktatura burżuazyjna i ustrój demokracji 
ludowej stanowiący jedną z form dyktatury 
proletariatu. 

W jakim kierunku działają prawa ekono­
miczne, wyrastające z własności prywatnej 
środków produkcji? Działają one w kienm­
ku rozdziału wytwórców, zupełnego ich rn:i:­

proszenia, jak np. w indywidualnej !!osP.o­
darce chłopskiej. W gosoodarce kapitalistycz­
nej działają one w kierunku nierozwiązal­

nvch w ramach tego ustroju antagonizmów 
klasowych i zarazem ostre.i walki konkurer­
cyjnej między poszczególnymi grunarni kapi­
talistów, rodzą tendencje do grabieży i wo­
jen. 

Natomiast prawa ekonomiczne, których 
źródłem jest własność społeczna i ogólnonaro­
dowa działają nie w kierunku rozdziału i roz­
bicia społeczeństwa, lecz w kierunku jego 
zjednoczenia. Jednoczą one w procesie pro­
dukcji masy pracujące. które stanowią więk­
szość społeczeństwa. Sam proces produkcji 
jest zjednoczony na podstawie jednolitych 
planów gospodarczych, obejmujących wszyst­
kie przedsiębiorstwa uspołecznione i całość 

·unarodowionych środków i sil produkcyjnych. 
Planowa gospodarka państwowa oddziału­

je również w poważnym stopniu na inne 
układy gospodarcze, określając ogólne wa­
runki spójni gospodarczej między miastem 
i wsią. 

Jakie są na obecnym etapie główne zada­
nia naszego planowania gospodarczego? Ja­
ka jest hiero:rchia zadai'l naszego planowa­
nia? 

W myśl przebogatego, wieloletniego do­
świadczenia budownictwa socjalistycznego w 
Związku Radzieckim zadaniem naszego pla­
nowania je.st; po pierwsze, taki rozwój gos­
podarki. socjalistycznej, który by zapewnił jej 
samodzielność wobec świata kapitalistyczne­
go, wobec penetracji imperialistycznej, r;dyż 

warunkiem suwerenności politycznej jest sa­
moistność gospodarcza i tego strzec musimy 
jak źrenicy oka. PQd żadnym pozorem nie 
wolno nam był0 dopuścić, aby nasza gos;.w­
darka stała się dodatkiem do SV$temu kapi­
talistycznego, terenem jego eksploatacji I nie­
chybnego coraz większego uzależnie!'lia. 

(Dalszy ciąg na str. 4) 
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O umocnienie spójni między miastem i wsią 
w obecnym okresie budownictwa socjalistycznego 

(Dalszy ciąg ze str. 3) 

Przykłady takiej nędznej ewolucji w obec­
nym okresie możemy obserwować w wyniku 
realizacji tzw. planu Marshalla, którego 
logicznym rozwinięciem by'.y „pakt atlantyc­
ki", tzw. układ ogólny z Adenauerem i 
umowa w sprawie tzw. armii europejskiej ··­
różne formy realizacji gospodarczego, P~· li­
tycznego i militarnego dyktatu amery":anskiP.­
go imperializmu w Europie zacnoinieJ. 
Wszystkie te formy dyktatu amervkańsl:1ego 

prowadzą do degradacji gospodarczej tych 
krajów, do przekreślenia ich S'lwerenno:ki 
państwowej - jak to widzimy na haniebnym 
przykładzie zdrady i zaprzedania Jugosławii 
uginającej się pod obuchem tit.Jwskc-faszy­
stowskiej dyktatury, jak to widzimy na 
przykładzie rządów francuskich coraz bar­
dziej nasiąkających faszyzmem. jak to widzi­
my na przykładzie Włoch, Belgii i innych 
krajów. 

Tej katastrofalnej degradacji l utraty nie­
podległości myśmy uniknęli dzięki władzy 

ludowej, dzięki likwidacji klasy obszarników 
i wielkich kapitalistów oraz konsekwentnemu 
ograniczaniu średnich i drobnvch kapitali­
stów w mieście I na wsi, dzięki wierności 

zasadom marksizmu-leninizmu, dzięki poli­
tyce uprzemysłowienia kraju, dzięki olbrzy­
miej bezinteresownej pomocy Związku Ra­
dzieckiego, dzięki stosunkom nowei;o typu, 
które ukształtowały się między krajami so­
cjalizmu i demokracji ludowej, stosunkom 
opartym na braterskiej pomocy, równounraw­
nieniu i poszanowaniu suwerenności państwo­
wej, na sojuszu zabezpieczającym przed na­
paścią odbudowywanego przez lmperiali?:m 
amerykański neo-hitlerowskiego Wehrmachtu. 

Troska o umocnienie naszej suwerenności 

go~podarczej i politycznej przed wszelkimi 
zakusami Imperialistycznymi, o nłsze bezoie­
czeństwo i obronność, o nasz najwydatniei­
l>ZY wkład do dzieła obrony pokoju, nadal 
pozostaje naczelnym zadaniem naszej poli· 
tyki. Realizujemy tę politykę poprzez szyb­
kie tempo naszego uprzemysłowienia, przede 
wszystkim przez rozwój przemysłu ciężkiego, 
maszynowego i obronnego, poprzez dalszy 
rozwój naszego rolnictwa, przede wszystkim 
jego sektora socjalistycznego, poorzez dalsze 
umacnianie naszego państwa ludowego. Ta­
kie jest pierwsze, naczelne zadanie naszego 
planowania gospodarczego. 

Drugie zadanie sprowadza się do tego, aby 
osiągnąć u nas niepodzielne panowanie gos~ 
podarki socjalistycznej, ograniczać i wypie­
rać elementy kapitalistyczne, zmierzając do 
ich pełnego wyeliminowania, zasypywać 

wszystkie źródła skąd kapitalizm może czer­
pać soki, aby jego macki nie odrastały. 

W zakresie rolnictwa chodzi więc o to, aby 
cierpliwie i wytrwale, rozważnie ale nieue;ię­
cie przekształcać gosnodarkę drobnotowaro­
wą ~ gosoodarke socjalistvczną poprzez ro­
zwój spółdzielczości produkcyjnej. 

Mieliśmy taki okres w żvciu naszej partii, 
kiedy pod naporem wroe:lch sił klasowyrh 
i ich ideologii elementy kaoitulancko-ooor­
tunistyczne WY5tąniłv pod flagą gomułkow­

s7.czyzny przeciw linii naszej partii, przer.'w 
zssadom marksizmu-leninizmu, w Imię uwie­
cznienia gosoodarkl drobnotowarowej, w 
obronie kułactwa. 7.miF!nając nieuchronnie 
do restauracji kapit::tlizmu w Polsce, 
do zaprzenaszc7.enia wszystkich zdobyczy 
k18sy robotniczej. 

Gomułkowszczyzna została u nas zdema­
skowana i rozgromiona - było to wyrazem 
hartu i siły ideowe.i nas7.ei partii. Niemniej 
jednak czujnie i wytrwale walczyć należy 

przeciwko wszelkim przejawom ooortuniz­
mu, które są wynikiem nacisku kułackiej 
ideologii na nasze szeregi. 

A więc drugie zadanie naszego planowania 
sprowadza się do tego, aby w walce „kto ko­
go" między rosnącą i potężniejącą gospodar­
ką socjalistyczną a atakującymi nas z swych 
okopów elementami kapitalistycznymi za­
pewnić niepodzielne zwycięstwo soc.i a lizmu. 

Trzecim zadaniem naszego planowania jest 
ustalanie właściwych proporcji w rozwoju 
gospodarki narodowej. Należy zdawać sobie 
sprawę, że szczególnie w okresie przejścio­
wym od kapitalizmu do socjalizmu ustalanie 
proporcji rozwoju gospodarczego musi mieć 
w pierwszym rzędzie na celu realizację po­
pn:ednlch dwóch zadań tak długo, jak dłu~o 
istnieje 7.agrożenie ze strony Imperializmu. jak 
długo istnieją wrogi!'! klRsv i zagrożenie z 
ich strony - aż do niepodzielnego panowania 
gospodarki socjalistycznej w naszym kraju. 

O wzmocnienie 

regulującej . roli państwa 

w wymianie m'.ędzy miastem a ws:ą 
Po obaleniu ustroju kapitalistycznego w 

Polsce zaczęło u rias na miejscu kapitalistycz­
nego prawa konkurencji I anarchii działać 
w uspołecznionym sektorze naszej gospodar­
ki prawo proi:::orcjonalnego rozwoju, od­
powiadającego rosnącym potrzebom spolecz-
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nym, które wymaga - jak uczy towarzysz 
Stalin - aby wszystkie dziedziny gospodarki 
rozwijały się w ramach wzajemnej współza-
leżności. , 

Niemniej jednak nie możemy zamykać oczu 
na fakt, że w rolnictwie mamy: 

1) produkcję socjalistyczną o rosnącym 

szybko, ale jeszcze nie dość wielkim ciężarze 
gatunkowym, 

2) produkcję drobnotowarową o dominują­
cym wciąż ciężarze gatunkowym i 

3) produkcję kułacka - kapitalistyczną o 
dość znacznym jeszcze ciężarze gatunkowym. 
Mówiliśmy już, że stosunki między wsią 

I miastem, jako stosunki między dwoma od­
miennymi ekonomicznie układami gospodar­
czymi podlegają jeszcze w poważnym stop­
niu prawom ekonomiki towarowej, ograni· 
czanej przez coraz głębsze oddziaływanie na 
drobnotowarowy układ gospoi:larczy nowych 
praw i warunków ekonomicznych, których 
odpovviednikiem jest planowanie socjalistycz­
ne. Te prawa ekonomiki towarowej oddziały­
wują jeszcze w poważnej mierze na wymianę 
między miastem a wsią. Przy ustalaniu pro­
porcji w naszym planowaniu powinniśmy 

więc badać i poznawać coraz głębie.i prawa 
rządzące gospodarką socjalistyczną i coraz le­
piej, coraz sprawniej zbliżać się do ich wy­
mogów. 

Jednym z źródeł trudności, które obecnie 
przeżywamy i które możemy i będziemy sku­
tecznie pokonywać jest - jak wiadomo -
n a d m i e r n a dysproporcja między tem­
pem rozwoju naszego socjalistycznego prze­
mysłu a tempem rozwoju rolnictwa. 

Nadmierna dysproporcja w dziedzinie rol­
nictwa stanowi objaw tym bardziej niebez­
pieczny i grożący ciężkimi zakłóceniami w 
ogólnej gospodarce narodowej, że jest 
to właśnie dysproporcja wkraczająca bezpo­
średnio w dziedzinę powiązań między różny­
mi układami gospodarczymi - między ukła­

dem socjalistycznym a drobnotowarowym -
wkraczająca bezpośrednio w dziedzinę spójni 
gospodarczej między klasą robotniczą 1 'ihłop­

stwem. 
Dopuszczając do nadmiernej dysproporcji 

między wzrostem produkcji rolnej i wzro­
stem zapotrzebowania na produkty rolne, nie 
tylko stwarzamy niebezpieczne wyrwy w 
planowaniu gospodarczym. ale również osła­
biamy regulującą rolę państwa w dziedzi­
nie wymiany towarowej między wsią i mia­
stem. A do czego prowadzi osłabienie regulu­
jącej roli państwa w dziedzinie wymiany t.o­
warowej miedzy wsią I miastem? Do wzmoc­
nienia elementów żywiołowości, anarchii 
wolnorynkowej, spekulacji, czyli do wzmoc­
nienia elementów kapitalistycznych. Zagad­
nienie polega przede wszystkim na tym, że 

spójnia gospodarcza między klasą robotniczą 
I chłopstwem, będąca podstawą spójni poli­
tyczne.i tych klas, podstawą sojuszu robotni­
czo-chłopskiego - może się wzmacniać I roz­
wijać tylko w warunkach ograniczania ele­
mentów kapitalistycznych, a natomiast na­
rażona jest na niebezpieczeństwo w warun­
kach odradzania się i wzmacniania tych ele­
mentów. 

Elementy kapitalistyczne na wsi mogą 
szczególnie uaktywniać się, wykorzystując 

właśnie wszelkie szczeliny, powstające przez 
zakłócenia niezbędnej równowagi w rozwoju 
planowo regulowanej przez państwo gosno­
darki ogólnonarodowej. A takie szczeliny 
powstają szczególnie licznie, gdy regulujaca 
rola państwa ulega osłabieniu z tych czy in­
nych przyczyn. 

Nadmierna dysproporcja w dziedzinie rol­
nictwa pogłębiona na jesieni ubiegłego roku 
na skutek katastrofalnej suszy i zmniejszo­
nej podaży artyk•.lłów rolnych zaostrzyła 

trudności w zaopatrzeniu klasy robotniczej. 
Na skutek znacznego wzrostu cen wolnoryn­
kowych na artykuły rolne, potęgowanego 

jeszcze przez rozwydrzoną spekulację i wro­
gą plotkę, nastąpił znaczny wzrost docho­
dów zamożniejszych chłopów kosztem uszczu­
plenia dochodów klasy robotniczej. Zamiast 
więc tego aby w słusznym i uzasadnionym za­
kresie wieś, szczególnie zainteresowana w 
uprzemysłowieniu kraju. również przyczyniła 
się do akumulacji socjalistycznej - zaznaczył 
się proces odwrotny: przepompowywanie 
częsc1 dochodów klasy robotniczej do wsi, 
gdzie dochody te głów.nie zasilały kułaków i 
zamożniejszych średniaków, dysponujących 
największymi nadwvżkami towarowymi, 
część zaś osiadała w kieszeniach kapitalistów 
miejskich, którzy znów si~ ożywili i zaczęli 

obrastać w tłuszcz. 

Kułacy żerowali przy tym na rhwiejności 

średniaka l wywołuiac gorączkę spekulacyj­
ną usiłowali zarazić go tą gorączką. Te wła­
śnie manewry kułactwa w ostatecznym ra­
chunku spowodowały pewne sprzeczne z ca­
łym sensem naszej polityki sojuszu robotni­
czo-chłopskiego skrzywienie w podziale do-­
chodu narodowego na niekorzyść klasy ro­
botniczej, ze szkodą dla państwa ludowego. 

Skłoniło to partię do szeregu kroków -
jak częściowa reglamentacja i wprowadzenie 
cen komercyjnych. Przystąpiono też do roz­
budowv dostaw obowiazkowych. Jednocześ-

nie rozszerzona została wydatnie kontrakta­
cja I usprawniona sieć handlowa. Wszystko 
to zmierza do wyrównania powstałych nie­
prawidłowości w obroc;e towarowym mię­
dzy miastem I wsią. 

Tą troską będziemy się nadal kierowali, 
dochowując wierności zasadzie wzmacnia­
nia kierowniczej roli klasy robotniczej w so­
juszu robotniczo-chłopskim, zasadzie wzmac­
niania pozycji klasy robotniczej w walce z 
elementami kapitalistycznymi. 

Jest naszym obowiązkiem łagodzić i usu­
wać wszelkie zakłócenia gospodarcze, które 
dają się we znaki klasie robotniczej, chodzi 
jednak o to, aby leczyć nie tylko objawy lecz 
również przyczyny tych zakłóceń. 

Chodzi o to, aby docierać do sedna, aby 
usuwać żródla tych dolegliwości, aby usu­
wać przyczyny wybuchającej raz po raz go­
rączki spekulacyjnej. Chodzi więc o to, aby 
mocniej podcinać i rugować na wsi i w mie­
ście elementy kapitalistyczne. które, pragnąc 
odzyskać swe utracone pozycje, atakują za­
ciekle naszą gospodarkę socjalistyczną, bijąc 

szczególnie ostro w handel państwowy. Cho­
dzi też o to, aby zaktywizować chło.pów 

mało- i średniorolnych w walce z kułackim 
wyzyskiem, aby pogłębić izolację kułactwa. 

Chodzi o to - i tego nie wolno nam ani na 
chwilę tracić z oczu - aby mobilizować rów­
nocześnie wszystkie rezerwy, które tkwią 

przecież w naszej gospodarce drobnotowaro• 
wej, w indywidmllnych gospodarstwach chło­
pów mało- i średniotolnyrh. 

Mobilizacja tych rezerw poprzez wzrost 
plonów z hektara I przyrost hodowli może 

dość znacznie zwiększyć naszą produkcję 

rolną i choć nie jest w stanie dać pełnego 

rozwiązania naszych trudności, potrafi nie­
wątpliwie złagodzić nadmierną dysproporcję 

i przyczynić się do długofalowego rozwiąza­
nia tego zagadnienia na drodze uspółdzielcze­
nia wsi. 

Realizować 

budownictwo socjalistyczne 

nie tylko w mieście, ale również . 
na WSI 

Nie wolno nam zamykać oczu na fakt, źe 
walka o wzrost produkcji rolnej, o wzmoże­
nie regulującej roli państwa w wymianie to­
warowej między miastem a wsią, walka o 
coraz ściślejsze włączanie rolnictwa do pla­
nu gospodarc~ego, do gospodarki socjalistycz­
nęj - toczy się na gruncie istniejących prze· 
ciwieństw, które wynikają ze współistnienia 

różnorodnych ekonomicznie układów gospo­
darczych. 
Toteż rzeczą zasadniczą, która decyduje 

również o słusznej polityce partyjnej, staje się 
umiejętność i konieczność rozróżniania mię­

dzy dwiema kategoriami tych przeciwieństw. 
Jedna z nich to przeciwieństwa nieantago­

nistyczne, przeciwieństwa wynikające z za­
sadniczo odmiennych warunków produkcji 
i warunków pracy- są to przeciwieństwa mię­
dzy klasą robotniczą i podstawowymi masa­
mi chłopstwa pracującego, wyrażające się 

np. w zagadnieniach podatków, cen itp. Prze­
ciwieństwa te znajdują rozwiązanie w ra­
mach sojuszu robotniczo-chłopskiego. 
Wśród chłopów mało i średniorolnych na 

podstawie ich własnego doświadczenia z okre­
su kapitalistycznego oraz 8 lat demokracji 
ludowej pogłębia się coraz bardziej świado­
mość, że przy kapitaliźmie „mia~to pożera 

wieś", skazuje ją na nędzę bez wyjścia, nato­
miast w ramach sojuszu robotniczo-chłop­

skiego klasa robotnicza pomaga chłopstwu 

pracującemu nie tylko podnosić swój poziom 
życiowy, ale i przejść do innych, stokroć wyż­
szych, wydatniejszych form gospodarowania, 
które są rękojmią rosnącego dobrobytu. 
Mówiąc o pr1eciwieństwach tego typu to­

warzysz Stalin wyjaśnia! w roku 1925: 

„A zatem, mamy, po pierwsze, jedność 
interesów proletariatu i chłopstwa w 
sprawach zasadniczych, ich wspólne za­
interesou:anie w triumfie socjalistycznej 
drogi rozwoju gospodarki narodowej. 
Stąd sojusz klasy robotniczej i chłop­

stwa. Mamy. po drugie, sprzeczności in­
teresów klasy robotniczej i chlopstwa w 
sprawach bieżących. Stąd walka we­
wnątrz tego sojuszu, walka nad którą 

pod względem swego ciężaru gatunko­
wego góruje 1edność interesów i która 
musi zniknąć w przyszlości, kiedy robot-· 
nicy i chłopi przestaną być klasami, kie­
dy przeksztalcą się w pracujących ludzi 
bezklasowego społeczeństwa. Mamy po 
trzecie, środki i drogi do rozwiązania 

tych sprzeczności między klasą robotni­
czą a chlopstwem w ramach zachowania 
i umocnienia sojuszu robotników i chlo­
pów, w interesie obu sojuszników". 

Jeszcze konkretniejszą perspektywę likwi­
dacji tych przeciwieństw kreśli towarzysz 
Stalin w 1928 roku: 

„Istotnie: jeśli kolchozy i sowchozy bę­
dą się rozwijać w tempie przyśpieszo­

nym; jeśli w wyniku bezpośredniej po­
mocy udzielanej drobnym chlapom i śre-

dniakom urodzajność ich gospodarstw 
będzie wzrastać, a spóidzielczość będzie 

ogarniać coraz szersze masy chlopstwa; 
jeśli państwo otrzyma nowe setki mi­
lionów pudów zboża towarowego, nie~ 

zbędnego dla manewrowania; jeśli w re­
zultacie podjęcia tych i tym podobnych 
posunięć kułactwo zostanie okielznane 
i stopniowo pokonane - to czy nie jest 
rzeczą ja.sną, że przeciwieństwa między 

klasą robotniczą a chłopstwem wewnątrz 
sojuszu robotników f chlopów bęc.i.q. się 

w tych warunkach coraz bardziej zatie­
rać, potrzeba stosowania środków n~d· 
zwyczajnych przy skupie zboża będzia 

zanikać, szerokie masy chłopstwa t.ądq, 

coraz bardziej ciążyć ku kolekty1011yrn 
formom gospoda"'ki, a walko o przezwy­
ciężenie elementów kapUa.li.;tycznych. na 
wsi będzie stawać się co; az bardziej ma­
sowa i zorganizowana". · 

Inny zgoła charakter maja P"'>:?ciwi:d'.:.t"Va 
między klasą robotniczą " kułaccwem. przt­
ciwieństwa typu antagonistycm;::go. P;?.ec\­
wieństwa te rozwijają się w 01:tniu walki J..b­
sowej rozpętywanej przez kułactwo, pr;::f 
czym na obecnym etapie klasa robotnicza 
realizuje twardo politykę ograniczania kuła­
ctwa. Rzecz jasna, że te elementy kułackiP., 

które przeciwstawiają się polityce państw1, 
uchylają się od płacenia podatków i wyko­
nywania obowiązkowych dostaw, spotyka.i:.i 
się i będą się spotykać ze słusznymi, przewi­
dzianymi przez prawo represjami. Ale b:yłu­
by wysoce szkodliwe uważać, że gospodar­
stwa kułackie wyjęte są spod prawa. Prowa­
dzimy konsekwentnie w stosunku do kuła­
ctwa politykę ograniczania i wypierania, Il 

wszelkie dalej idące sekciarskie poc7.ynania 
muszą być napiętnowane jako szkcd!iwe 
awanturnictwo. 

I tu właśnie, w zakresie tych antagor.l­
stycznych przeciwieństw uwidacznia się w 
całej pełni problem: „kto kogą", problem 
walki z elementami kapitalistycznymi, które 
usiłują zerwać plany uprzemysłowienia i bu­
downictwa socjalistycznego. 

W tych warunkach zagadnienie „kto kogo" 
wymaga od klasy robotniczej prowadzenia 
walki zarówno na froncie gospodarczym jak 
i na froncie politycznym, w oparciu o biedo­
tę, w sojuszu ze średniakiem, walki o izola­
cję kułaka i wyparcie elementów kapitali­
stycznych na wsi ! w mieście z ich pozycji. 
Taka była 1 jest trwała podstawa sojuszu ro­
botniczo-chłorsl;t!ego, a zarazem podstawa 
walki o wzmocnienie spójni gospodarczej 
między wsią I miastem pod kierownictwem 
i hegemonią kla~y robotniczej. 

„Obecnie - mówtl Leni.n - proletariat 
ma w swych rękach wladzę i kieruje nią. 
Kieruje chlopstwem. Cóz to znaczy kie­
rować clilopstwem? Znaczy to, po pierw­
sze, prowadzić kurs na zniesienie klas, 
a nie na drobnego wytwórcę. Gdybyśmy 
zboczyli z te.1 zasadniczej t podstawowd 
linii, przestalibyśmy być soc.1alistam i". 

(Lenin t. XXXII, str. 396) 
Celem zasadniczym 1 ostatecznym naszej 

walki politycznej I gospodarczej przeciwko 
elementom kapltallstycznym na wsi I w mieś­
cie, walki, którą rozwijać powinniśmy w so­
juszu z podstawowymi masami chłopstwa 

pracującego jest zniesienie klas i zniesienie 
wszelkiego wyzysku mas pracujących miast 
i wsi. Jedyną drogą, która do tego prowadzi, 
jest realizowanie budownictwa socjalistycz­
nego nie tylko w mieście, ale również na wsi. 
Najważniejszym zadaniem sojuszu robot­

i:iiczo~chłopsklego na obecnym etapie jest jak 
najszersze włączanie mas chłopskich do bu­
downictwa socjalistycznego. Przypominają 

się tu znane słowa towarzysza Stalina, które 
najbardziej trafnie i jasno określają obecne 
zadanie polityki naszej partii na wsi: 

„Glówna rzecz polega na tym, żeby bu­
dować socjalizm razem z chlopstwem, 
koniecznie razem z chlopstwem ł ko­
niecznie pod kierownictwem klasu robot­
niczej, albowiem kierownictwo klasy ro­
botniczej stanowi podstawową gwaran­
cję tego, że budownictwo pójdzie po dro­
dze do socjalizmu". 

(tom VII, str. 128) 

Nie wolno nam szczędzić sił, aby już dziś, 

w granicach naszych możliwości, zmniejszać 

nadmierną dysproporcję między produkcją 

przemysłową a produkcją rolną poprzez wal­
kę o nieustanny wzrost produkcji rolnej za­
równo w sektorze socjalistycznym jak w sek­
torze drobnotowarowym. Osłabienie tempa 
naszego uprzemysłowienia byłoby absurdem 
i samobójstwem. 

Wzmacniać aktywność 

poczucie kierowniczej roli 

klasy robotniczej 
Realizacja tych zadań wymaga coraz więk­

szej aktywności I rosnącej świadomości kla­
sy robotniczej, rosnącego pocz•1cia odpowie­
dzialności za r.alość naszej gosnodarki l na­
szego państwa. rosnącego poczu·cia kierowni­
czej roli klasy robotniczej. 

(Dalszy ciąg na str. 5) 



O umocnienie spójni między miastem i wsią 
w obecnym okresie budownictwa socjalistycznego 

(Dalszy ciąg ze str. 4) 

Podnosząc stopę życiową n;ias pracujących 
musimy równocześnie budzić w nich świado­
mość konieczności ofiar dla wspólnej spra­
wy, nie kierowania się wyłącznie doraźnymi 
korzyściami, lecz dalekowzrocznością w bu­
dowaniu nowego życia, które powstaje z ich 
trudu i znoju, jest dziełem rąk ludzi pracu­
jących i walczących pod przewodem klasy ro­
botniczej i jej partii. 
Pamiętając o hierarchii zadań, nie wolno 

nam szczęezić sił, aby polepszać sytuację 
~klasy robotniczej, aby troszczyć się o biedotę 
chłopską, o chłopów mało- i średniorolnych, 
aby czujnie stać na straży sojuszu robotni­
czo - chłopskiego i kierowniczej w nim roli 
klasy robotniczej, aby z całą ostrością prze­
ciwstawiać się próbom wypaczania idei te­
go sojuszu czy to ze szkodą dla klasy robot­
niczej, czy to ze szkodą dla chłopów mało­
i średniorolnych. 

A zatem: 
a) Ażeby usunąć w rolnictwie nadmierne 

pozostawanie w tyle za rosnącymi potrzeba-
mi gospodarki narodowej należy: . 

1. maksymalnie wykorzystać wszelkie 
istniejące możliwcści przyśpieszenia tempa 
wzrostu i rozwoju produkcji rolnej; 

2. sprząc silniej rolnictwo z p~zemy­
słem socjalistycznym w celu stop111owe~o 
oparcia rolnictwa przy pomocy przemvsłu, 
podobnie jak przemysłu - na nowej bazie 
technicznej. na systematycznym zaopatry­
waniu rolnictwa w nowoczesny sprzęt, w 
maszyny rolnicze, nawozy i inne środki 
niezbędne dla potrzeb produkcyjnych rol­
nictwa; 

3. wzmocnić wysiłki w kierunku stop­
niowej przebudowy drobnej lndywidualnej 
gospodarki chłopskiej w wielką uspołecz­
nioną gospodarkę zespołową, pozwalającą 
wykorzystać zdobycze nauki I techniki dla 
podniesienia poziomu wydajności pracy 1 
wysokości plonów z gospodarki chłopskiej; 
b) Ażeby zabezpieczyć i wzmocnić spójnię 

gospodarczą między klasą robotniczą l chłop­
stwem, a więc pogłębić i utrwalić sojusz ro­
botniczo - chłopski jako fundament demo­
kracji ludowej - należy: 

1. rozwijać nieustannie walkę przeciwko 
elementom kapitalistycznym wsi i mia­
sta, usiłującym zrywać spójnię gospodar­
czą I podważać sojusz robotniczo - chłop­
ski w drodze podbijania cen na produkty 
rolne, uchylania się kułaków i Ich zausz­
ników od świadczeń I obowiązków wzglę­
dem państwa, w drodze rozpalania speku­
lacji i anarchii w obrotach wolnorynko­
wych; 

2. rozszerzać masową kontraktację pło­
dów rolnych I produktów hodowli przez 
państwo - jako formę wypierania pry­
watnych pośredników z obrotów towaro­
wych między wsią i miastem i formę 
wzmacniania spójni gospodarczej; 

3. powiększyć i usprawnić sieć pań­
stwowych i spółdzielczych placówek w 
dziedzinie skupu produktów rolnych oraz 
ulepszać zaopatrzenie wsi w towary prze­
mysłowe; uaktywnić chłopski samorząd 
snółdzielczy w GS-ach, oczyścić aparat pla­
cówek obsługujących wieś z elementów ku­
łackich i zdeprawowanych; 

4. poprowadzić energiczną I ostrą walkę 
z klikowością, kumoterstwem i biurokra­
tyzmem we wszystkich ogniwach władzy 
państwowej na wsi; 

5. zmobilizować wysiłek całej partii w 
kierunku wzmocnienia pracy polityczno­
masowej na wsi.. rozbudowy organizacji 
partyjnej na wsi i podniesienia poziomu 
kierownictwa partyjnego sprawami wsi w 
ogóle, a sprawami wzmocnienia kadr dzia-
łaczy wiejskich w szczególnośc~. . . 
W ten sposób poprzez wzmocmeme k1erow 

nlctwa partyjnego, aktywności I bojowości 
partii na wsi, poprzez podniesienie regulu­
jącej roli Państwa w dziedzinie spójni gospo­
darczej między wsią I miastem, poprzez 
rozwijani~ walki politycznej I gospodarczej 
z wyzyskiem I spekulacją, z kułactwem i 
sprzymierzonymi z nim elem·zntami kapita­
listycznymi - realizować bPdziemy sojusz 
robotniczo - chłopski zgodnie' z wytycznymi 
Lenina I Stalina, to znaczy trzymając się 
twardo kursu na zniesienie klas. 

• • • 
Czy Istnieją realne możliwości przyśpie­

szenia rozwoju produkcji rolnej, poważnego 
wzrostu tej produkcji? 

O rozwój i umocnienie 

spółdzieini produkcyjnych, 

POM-ów i PGR-ów .. 

socjalistycznych form gospodarki w rolnic­
twie. W ciągu zaledwie trzech lat udział 
uspołecznionego sektora w ogólnej produkcji 
rolnictwa wzrasta z 6 proc. do 16 proc. Ale 
o tym, że wzrost ten może być znacznie więk­
szy, świadczy szereg danych faktycznych. 
Np. liczba spółdzielni produkcyjnych od po­
łowy ubiegłego roku pozostawała mniej wię 
cej na tym samym poziomie - około 3 tysięcy 
i doniero na wiosnę br. zwiększyła się o oko­
ło 300 noWYch. W tym okresie nastąpiło dal­
sze wydatne wzmocnienie istniejących spół­
dzielni, ale w dziedzinie liczbowego rozwo­
ju chłopskiej spółd7.ielczości produkcyjnej za­
znaczył się w drugiej połowie roku ubie,głe­
go pewien zastój. Czym on się tłumaczy? 
Tłumaczy się on przestawieniem się organi­
zacji partyjnych, jeśli chodzi o pracę na wsi, 
na inne akcje i zaniedbaniem wysiłków pro­
pagandowych i organizacyjnych na polu 
wzrostu spółd'lielczości produkcyjnej. 
Mieliśmy już natychmiast po wyzwolen'.u 

pań5twowe gospodarstwa rolne, ale nie były 
one przedmiotem należytej troski, opieki i 
pracy polityczno - organizocyjnej oraz od­
działywania ze strony organizacji partyj­
nych. W wyniku naszych zaniedbań. braktt 
zainteresowania i czujności, usadowiło ~ię 
w nich niemało obszarników, wrogów ludu 
i sabotaźystów. Również jeśli idzie o roz­
wój chłopskiej spóldzielczości produkcyjnej 
wciąż jeszcze w działalności praktycznej 
naszych organizacji Pllrtyjnych pckutuje 
oportunistyczne niPdocenianie wal!i tego za­
gadnienia. Owszem. w latach 1949 i 1950 

Zadaniem przemysłu w stosunku do rolni­
ctwa jest według określenia towarzysza 
Stalina „u p r z e m y s ł o w i e n i e 
rolnictwa", tzn. wniesienie do rozproszkowa­
nej dziś, drobnotowarowej, indywidualnej 
gospodarki chłopskiej nowej techniki, no­
wych środków produkcji, nowych metod u­
prawy, nowej organizacji pracy - bez ?~­
równania bardziej wydajnej i korzystmeJ­
szej zarówno dla samego chłopa jak dla' całej 
gcspodarki narodowej. Dopóki gospodarstwo 
chłopskie pozostaje zacofane i rozdrobnione, 
dopóty jest ono polem dla wyzysku k1~łackie­
go w postaci jawnych lub ukrytych form 
bezpośredniego WYZysku biedoty chłopskiej 
(odróbki, dzierżawy, pożyczki lichwiarski.e w 
naturze itp.), jak i w postaci spekulacji towa­
rowej elementów kapitalistycznych wsi i 
miasta. 

JAKIEŻ JEST WY JSCIE DLA ROL· 
NICTWA? - zapytuje towarzysz Stalin 
i odpowiada: 

„Wyjście polega na stopniowym, tec7 
nieprzerwanym jedn0czeniu drobnych t 

n1J,jdrobniejszych gospod11.rstw chlop­
skich, ni.e w drodte na.cislcu. lecz za po­
mocą poglądowych przykladów i przeko­
nywania, w wielkie gospodarstwa na 
podstawie spoiecznej, gr0mad:kiej, ko­
lektywnej uprawu ziemi, przy zastosowa­
niu maszyn rolniczych i traktorów, przy 
zastosowaniu na11kowych metod intensy­
fikacji rolnictwa". 

ki uspołecznionej. Ale i pracą POM-ów nasze 
terenowe instancje partyjne wciąż za mało się 
interesują i nie udzielają im należytej pomo­
C'f. Wydziały polityczne w wielu POM-ach za­
miast zajmować się pracą wśród chłopów 
ograniczały się do własnego ciasnego środo­
wiska. wypaczając swe rzeczywiste zadania. 
Sekciarside tendencje ujowniają się nato­
miast w forsowaniu z miejsca spółdzielni naj­
wyższego typu z pominięciem form najprost­
szych, często wbrew woli i:oważnej części 
członków spółdzielni. A tymczasem POM-y 
nie wykorzystują swych szerokich możliwo­
ści. Mogłyby np. zawierać umJWY z groma­
dą czy częścią gromady jeszcze niezrzeszoną 
i poprzez tę umowę stwarzać najprostszą 
formę zbiorowego porozumienia produkcyj­
nego chłopów, wycł'owywać ich w kierunku 
stopniowego zrozumienia korzyści współdzia­
łania gospodarczego. zbiorowego wykorzy­
stywania nowej techniki, lepszych narzędzi. 
wyższych i bardziej wydajnych metod upra­
wy. Mamy już takie POM-y, które potrafiły 
osiągnąć poważne wyniki już w pierwszym 
okresie swej działalności dzięki temu, że u­
miejętnie i zgodnie z wytycznymi partii po­
trafiły nawiązać bliF'ką więź z podstawowa 
masą chłopstwa pracującego, pozyskać jej' 
zaufanie. 

mielismy poważny zryw w pracy na odcin- Przytaczam ten c:vtat, aby się wczuli w każ­
ku propagandy l pomocy organiwcyjnej chło- de jego s'owo ci zwlaszr?.a towarzysze. któ­
pom pracującym, którzy pragnęli przejść na rzy h<'łdują jeszcie metodom akcyjno{;ci, r;a­
drogę gospodal'ki zesrpołowei. Ale po tym ak- cisku lub samorzutności w zagadnieniu . socia­
cyjn:vm zrvwie zarównn instancje party;ne, jak listycznej przebudowy rozdrobnionej gospo-
i aktyw partyjny wykazywały wyraźny spa- darki chłopskiej. Chodzi nie o akcję, ale o 
dek zainteresowania zadaniami na tym polu „stopniowe, lecz nieprzerwane jednoczenie", 
pracy. Niektórym przeszkodziła jakoby „nie w drodze naci~ku, lecz za pomocą poglą­
uchwała Biura Politycznego w sprawie gry- dowych przykładów i przekonywania", „przy 
fickiej. Uchwała ta piętnowała samowolę i zastosowaniu maszyn rolniczych i traktorów, 
jaskrawe pogwałcenia naszej praworządności przy zastosowaniu naukowych metod !ntensy­
ludowej w akcjj zeszłorocznego skupu zboża. fikacji rolnictwa". Oto na czym polega nasze 
W jaki sposób uchwała ta mogła przeszkodzić zadanie. 
w pracy organizacyjnej i Propagandowej na Czy mamy mo±ność posługiwać się poglądo­
polu spółdzlelczośc-1 chłopskiej - trudno zro- wymi i przekonywajacyml przykładami w. re­
zumleć, chvba :!:e była zupełnie opacznie zro- alizacJi tego zadania? Mamy taką możność. 
zumiana. Chodzi o to. że w parze z likwidac.ią Mamy już setki, a nawet tysiące wymownych 
lewackich, awanturniczych zaskoków nie przykładów spółdzielczej gospndarkl chłop­
zawsze szło przeciwdziałanie rosnącej agre- skiej, która już po roku dała członkom spół­
sywności i zuchwal!!twu kułaków i ich za- dzielni poważne zwiekszenle plonów. Tak 
uszników, co mogło zwiększyć wahania więc już w roku 1950 średni płon z ha 
wśród części średni·ak~w w stosunku do wszystkich 660 spółdzielni, które w tym roku 
spółdzielczości produkcyJnej. prowadziły gospodarkę zespołową wyniósł 

Tajemnica osłabienia tempa ruchu uspół- . dla czterech zbóż 14 7 kwintala podczas gdy 
dzielczenia. ws~ tkwi - jalt się zdaj~ - w przeciętny plon w 'gospodarst~ach tndywi­
prz.ekonam;i mektórych to.warzy~zy, ze roz- dualnych wyniósł 12,3 kwintala. Spółdzielnie 
WÓJ spółdzielczości c~łopsk1ej moze się odby- więc przeciętnie otrzymują prawie o 2 i pół 
wać albo ~amormtm~. albo P?d • napore;n kwintala z hektara większy urodzaj, niż go­
środków admlnistracyJ~ych, na~1skow ~ go- spodarstwa lndywldu?.lne. Mieliśmy jednak 
ry. A tyi:iczase!°. KC me chce s1~ zgodzić ani. w roku ubiegłym wiele spółdzielni (około 10 
n~ środki ać!m1mstrac'.'j".ego nacisku. ani tez pi·oc. ogólnej ich llczby), które zebrały plony 
me chce czekać clerphw1e na procesy samo- powyżej 20 kwlnt'lli z ha a blisko 40 proc. 
r~u~ne, n.ie che~ tol~rować ży;vv!olow~śc! w ja- zebrało powyżej 15 kwinta1i z ha. Niestety, 
kieikol~1ek dz1e~zmle zadan party~nych. jest też jeszcze sporo spółdzielni, które pro-

. Istotnie. n.ajw:l:'zszy c~as, aby partia odrzu- wadzą złą gospodarkę I uzyskały gorsze plo­
c1ła i potępiła Jak naikategorvczniej zarów- ny 
no szk_odliwe .se~ciarstwo, jal.r 1. opo.rtunisty- Spośród zarejestrowanych na 1 czerwca 
czne medocemame i lekcewazem~ me ~ sło- br. 3.359 spółdzielni produkcyjnych polowa 
~ach: lecz w czynach, ta~ decydui.ącei 1 zas.ad przypada na 4 województwa: wrocławskie, 
~iczei sprawy jak rozwóJ i ui:iacmanie .soci~- szcze<'ińskie, poznańskie I koszalińskie. Jeśli 
hst?cz~ych form gospodarki w rolnictwie. uwzględnić jeszcze województwa bydgoskie i 
NaJ~yzs.zy czas, aby z.erw~ć. z trakto.wanlert; opolskie, to wypada dwie trzecie snółdzielń 
zadan .1 yracy w dzie~zrn~e sp~ł~z1elczośc1 nn jedną trzecią wnjewództw. cwli ruch 
ch~op:k1eJ w ogó.le, a ~p~łdzielczosci. prod;ik- rozwija się nieró•.vnomiernie. Naj•lab~ze wy­
CVJ~~J ~ szc~egolnośC'I. Jako jedneJ. z wielu niki mają województwa: katnwickie. kielec­
akc11, ktora się w pew11ym momencie rozpa- kie krakowskie białostockie i zielonocrór­
la iak fajerwerk l gaśnie. ski~. w których hczb::i spółdzielni wynosi od 

2ho.d2:i .nie ~ jednorazową. akci~, !ile o naj- 42 do 91. Największy rozmach organizacyjny 
P. wazme1sze .1 zarazem nait;udmeisze z~d~- przejawia woj. wrocławskie, w którym sk1.1-
me o zasadmczym zn~c~emu - o socJah- pia się jedna piąta ogólnej liczby spół­
styczną przebudowP, w~1. Jako podstawowego dzielni 
~arunku rozwoju kra1u w kierunku socja- · 
hzmu. Budując socjalizm, nie wolno odry- Oczywiście, pomoc I troska organizacji par-
wać miasta od wsi, ptzemysłu od rolnktwa, tyjnych nie może ograniczać się do założenia 
kl~sy robotniczej on chłopstwa, zadań par- spółdzielni, 1est to tylko wstępna część zada­
tyJnych w mieście od· zadań partyjnych na nia. Najważniejszą sprawą jest zabezpieczenie 
wsi. Zadania te są najściślej ze sobą zwi.ą- powstałym spółdzielniom regularnej pomocy 
zane. Nasz socjalistyczny, unarodowiony zje- w dziedzinie doboru kierownictwa, dobrej 
dnoczony przemysł rozwija się w tempie organizacji pracy, opieki agron:imicznej i te­
r:iezwykle szybkim ł tak być powinno. Nie <:hnicznej, a wraz z tym popnez systematy­
wolno osłabiać tego tempa, gdyż równałoby czną pracę polityczno-masową wytworzenie 
się t? osłabieniu tempa rozwoju całej gospo- odpowiedniej postawy członków spółdzielni, 
darki narodowej, w której przemysł zajmuje aby swą gospodarkę zespołową traktowali z 
miejsce przodujące. Towarzysz Stalin mówił: największą troską, zrozumieniem, ofiarnością 

„p o w i n n i A m y r o z b u d o w y­
w a ć przemysl nie odry­
w a j ą c g o o d j e g o b a z y. 

i oddaniem. Wówcza~ spółdzielnia niewątpli­
wie wykaże wyższość gospodarki zespołowej, 
jej przewagę nad gospodarką rozproszoną, 

jej wielkie korzyści dl 'I zrzeszonych. 

Komitety partyjne wszystkich szczebli mu­
szą iak najsz~1bciej dokona.'.: zmiany swego 
stosunku nie tylko do sprawy kierowania pra­
cą POM-ów, ale również pracą państwowych 
,l;(ospodarstw rolnych. Niepodobna tolerowal' 
dłużej tego stann, żi> wielkie, Vl".iPl)safone w 
najnowszy sprzęt techniczny ośrodki gospo­
darki socjalistycznei w rolnictwie pozostają 
bardzo często w nP.jwiększym zaniedbaniu w 
zakresie pracy politycznej, w zakresie opieki 
i kontroli partyjnej. Tak jest, niestety, do­
tvrhczas w stosunku bodaj do większości 
PGR-ów. Uchwała Biura Politycznego z maja 
br. stwierdza, że komitety partyjne nie doce­
niają ani wagi PGR-ów jako ośrodków pro~ 
mieniowania soc.1alizmu na wieś, ani znacze­
nia PGR-ów i ich zadań w gospodarce o~ól­
nonarodowej. Brak jest zarówno w instancjach 
partyjnych, iak i wśród aktywu majaceiro 
styczność z PGR-ami poczucia odpowiedzial­
ności przed partią i klasą robotniczą za ten 
tak doniosły dla socjalistycznej przebudowy 
rolnictwa odcinek pracy. ' 

O olbrzymim znaczeniu zarówno go~podar­
CZ)'m, jak i wychowawczym wielkich gospo­
dars~w socjalistycznych w rolnictwie świadczą 
wyniki pracy tych przodujących PGR-ów, 
które znalazły się pod właściwym kierownic­
twem oddanych partii I władzy ludowej kadr 
I zespołów robotniczych. Wzorowe z~społy 
PGR-owskie potrafiły osiągnąć rekordowe plo­
ny dzięki ofiarnemu wysiłkowi SWYCh załóg, 
dzięki rozwojowi soc~a!istycznego współza­
wodnictwa, dzięki umiPjęt.nemu kierownic­
twu, dzięki organizacji kontroli, która jest 
podstawowym i nieodzownym }larunkiem so­
cjalistycznej gospodarki. Dowiodły one, że 
przy wielkiej nowoczesnej uprawie, przy u­
życiu nowocz„snej techniki, można w rolnic­
twie osiągnąć urodzaje nawr::t trzykrotni~ 
wvższe od przeciętnych. Jest u nas wiele 
PGR-ów osiągających takie wyniki na wielkiej 
powierzchni gruntów i mogących się po-
l'Zcz:vcić podobnymi osiągnięciami w hodowli. 
Gdvbyśmy potrafili podciągnąć wszystkie 
PGR-y do poziomu przoduiących, mielibyśmy 
w PGR-ach potężną socjalistyczną bazę pro­
dukcyim1, z;ibeznieczającą znaczne zasoby 
produktów rolnych w rękach państwa, da.ią­
c::i wzór nowocz.esne.i gospodarki rolnej mi­
lionom chłopów pracujacvch, zachęcającą ich 
do wejścia na torv wielkie.i gospodarki Z€'­
soołowcj, pomagającą w przyśpieszeniu so-
cjalistycznej przebudowy wsi. ~ 

Co należy robić, aby to osiągnąć? 

1) Otoczyć opieką, ro1budować, uaktywnić 
organizacje partyjne w PGR-ach, w POM-ach 
i w spółdzielniach produkcyjnych, podnieść 
na \vyższy poziom ich pracę polityczno-maso­
wą, wzmocnić je dobranymi, wypróbowany­
mi, ofiarnymi, bojowymi kadrami spośród ro­
botników przemysłowych, oczyścić jak naj­
śpieszniej z elementów przypadkowych i 
zdeprawowanych, będących częstokroć trans­
misją wrogich wpływów ideologicznych; 

2) Zabezpieczyć systematyczne kierownic­
two instancji partyjnych nad kontrolą wyko­
nania planów produkcyjnych PGR-ów, nad 
doborem, szkoleniem i wychowywaniem par­
tyjno - politycznym i ideologicznym kadr ad­
ministracyjnych i technicznych, unikać przy 
tym metod konienderowania l zastępowania 
właściwych orgallów administracyjnych w 
PGR-ach, jak to się czc;sto obecnie dzieje; 

Nie ma dwóch zdań, że możliwości takie 
Istnieją i że były one dotąd zbyt słabo przez 
nas wykorzystywane 

Udział sektora socjalistycznego w ogólnej 
Wartości produkcji całegc. rolnictwa wynosił 
w 1949 r. zaledwie 6 proc„ w 1950 - 8 proc., 
~ 1951 - 12 proc. i według planu na rok bie­
zący powinien wynieść 16 proc„ Cyfry te 
Wskazują na poważne możliwości rozwoju 

Przemusl nasz jest decydującym czyn­
nikiem przewodnim w calym systemie 
naszej gospodarki narodowej, ciągnie on 
za sobą i posuwa naprzód calą naszą gos­
podarkę narodową, wraz z rolnictwem. 
Przekształca on calą naszą gospodarkę 
narodową na swój obraz i podobieństwo, 
prowadzi za sobą rolnictwo, wciągając 
chlopstwo poprzez sp6ldzielczoAć w ło­
żysko budownictwa socjalistycznego. Ale 
przemysl nasz tylko wówczas może god­
nie wykonać suioją kierowniczą i prze­
ksztalcającą rolę, jeśti się nie oderwie od 
rolnictwa" •• , 

Decydującym czynnikiem dla rozwoju go­
spodarki uspołecznionej w rolnictwie winny 
stać się państwnwe c.ś1 odki maszynowe, któ­
rych liczba na I.IV. br. wynosiła 283 i po­
winna wzrosnąć c'lo 335 w końcu roku. Prze­
mysł nasz powinien postawić przed sobą za­
danie, aby dawać rolnictwu coraz więcej 
traktorów i maszyn rolniczych wyższego ty­
pu. Liczba traktor0w w całym rolnictwie, 
w przeliczeniu na traktory o mocy 15 KM, 
osiągnęła już 35 tyi;;ięcy. Jest to już poważ­
na baza techniczna. która może I powinna 
szybko wzrastać. Od właściwej organizacji 
pracy POM-ów zależy w znacznym stopniu 
temoo rozszerzania sie chłooskiej aosoodar-

3) Uaktywnić I ubojowić prace związku za­
wodowego oraz organizacji młodzieżowych 
i kobiecych w kierunku walki o proletariac­
ką dyscyplinę pracy, rozwinąć współzawod­
nictwo socjalistyczne. usprawllić organizację 

pracy realizując zasadę odpowiedzialności 
poszczególnych ogniw I brygad, zmobilizować 
najbardziej uświadomione, ofi~rne, proleta­
riackie i bojowe części zalóg r0botniczych do 

(tom VIII. str. 140) 
(Dalszy ciąg na str. 6) • ..,. 
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umocnienie spójni między miastem i wsią 
w obecnym okresie budownictwa socjalistycznego 

(Dalszy ciąg ze str. 5) 

WYtężonej pracy nad budzeniem wśród 300-
tysięcznej rzeszy pracowników PGR-ów po­
stawy bojowej, &wiadomości 1 ambicji, aby 
załogj PGR-ów stały się niezawodnymi ba­
stionami w walce o socjalizm, podobnie jak 
załogi robotnicze zakładów przemysłowych; 

4) Przeprowadzić w oparciu o aktyw par­
tyjny i przodujące części załóg robotniczych 
jak najostrzejszą i bezwzględną walkę z 
marnotrawstwem, rozrzutnością i rabunkiem 
mienia społecznego, z brakiem kontroli i ści­
słego rozrachunku gospodarczego, z próbami 
pasożytowania na własności i karygodnego 
obchodzenia się z maszynami i sprzętem pań­
stwowym, tęp.ić kategorycznie wszelką tole­
rancję względem tych zjawisk, traktując ją 
jako przestępstwo wobec państwa i narodu; 

~) Przystąpić niezwłocznie do oczyszczenia 
PGR-ów ze złodziei, szkodników, sabotaży­
stów i rabusiów mienia społecznego, jak rów­
nież usuwać złośliwych bumelantów, opilców 
i naruszycieli dyscypliny proletariackiej -
jako elementy obce i wrogie, będące głównym 
czynnikiem rozkładu, przy pomocy którego 
wró~ klasowY usiłuje dezorganizować i osła­
biać pracę PGR-ów, jako jednego z najważ­
niejszych ogniw socjalistycznej przebudowy 
rolnictwa. 

Równocześnie zaś nie szczędzić wysiłków 
dla poprawienia warunków bytowych i oto­
czenia trosk1iwą opieką przodujących robot­
ników. agronomów i dyrektorów, udzielając 
im najbardziej wYdatnej, konkretnej pomo­
cy w ich wysiłkach o wyższe plony, o wzrost 
hodowli, o lepszą gospodarkę PGR-ów. 

O wzrost towarowości 
mało i średniorolnych 

gospodarstw chłopskich 
Ale wzmacniając nasze wysiłki nad rozwo. 

jem, rozszerzeniem, usprawnieniem uspołecz­
nionych form gospodarki w rolnictwie, nie 
wolno nam zapominać ani na chwilę, że cen­
tralnym problemem spójni gospodarczej mię­
dzy wsią i miastem jest dziś, i pozostanie 
jeszcze na czas długi, drabnotowarowe gospa­
darstwo Indywidualne milionowych mas chłop­
skich. Kto te.e:o nie rozumie, kto nie docenia 
roli drobnotowarowej gospodarki chłopskiej 
w naszym życiu gospodarczym, ten nie rozu­
mie i nie docenia podstawowego zagadnienia 
obecnego etapu naszego rozwoju, ten nie ro­
zumie również centralne'go zagadnienia na­
szej polityki na Odcinku wsi. nie rozumie isto. 
ty, charakteru. treści społoeczno-e'konomicz­
nej sojuszu robotniczo-chłopskiego - funda­
mentu naszej władzy ludowej. Umacnianie 
sojuszu z podstawowymi masami chłopstwa 
pracującego - oto naczelne zadanie naszej 
polityki na wsi. 

W praktyce niektórzy nasi aktywiści par­
tyjni mają skłonność, być może nie zdając so­
bie dobrze z tego sprawy, do traktowania sto­
sunków z chłopem pracującym na plaszczyź-

nie stosunków antagonistycznych, to jest ta­
kich stosunków, które są usprawiedliwione i 
słuszne tylko względem jednej warstwy na 
wsi, względem kułactwa. Kułactwo jako kla­
sa jest ostatnią redutą kapitalizmu w naszym 
kraju, wrogiem władzy ludowej, a więc wro­
giem nie tylko robotników i biedoty wiej­
skiej, ' ale i średniorolnego chłopa, wrogiem 
całego ludu pracującego. Władza ludowa prze­
szkadza mu w wysysaniu sił żywotnych z bie­
doty w!ejskiej, ogranicza, wypiera kułactwo 
z jego dawnych pozycji gospodarczych w oro­
dukcji i obrocie, dzięki którym umiał oddzia­
ływać i podporządkowywać sobie również i 
średniorolnych chłopów. 

Nie wolno nam zamykać oczu na fakt, że 
kułactwo i dziś jeszcze stanowi na wsi poważ­
ną siłę go,spodarczą, rozporządza bowiem du­
żym inwentarzem i dużymi nadwyżkami to­
warowymi, z których ciągnie znaczne zyski. 
Dzięki temu uprawia w najróżnorodniejszych 
formach wyzysk chłopa mało- i średniorolne­
go, usiłuje zająć dominującą pozycję pośred­
nika-spekulanta w obrotach między mias-tem 
i wsią, usiłując uzależnić od siebie też śred­
niaka. 

Oto gdzie leży źródło antagonizmów klaso­
wych, które klasa robotnicza, budująca so­
cjalizm, rozwiązuje w oparciu o biedotę, u­
macniając sojusz z milionowymi masami 
chłopstwa średniorolnego, 

Nie wolno nam też zapominać. że mimo po­
lityki ograniczania kułactwa może ono w o­
kresie przejściowym nawet rosnąć w licz­
bach absolutnych. Lenin i Stalin wielokrotnie 
wskazywał.i, że: (Lenin, t. XXV, str. 173) 
„Drobna produkcja rodzi kapitalizm i burżu­
azję stale. co dzień, co godzina, żywiołowo i 
w skali masowej". 

średniak, jak wiemy, stanowi dziś central­
ną ffgurę wsi, jego sytuacja materialna w wa­
runkach władzy ludowej polepsza się stale. 
Kułactwo usiłuje średniaka, a zwłaszcza je­
go górne warstwy, przeciągnąć na swoją stro­
nę, skłonić do sojus7..u z elementami kapitali­
stycznymi. Natomiast klasa robotnicza wska­
zuje mu inną perspektywę - perspektywę 
rozwoju w powiązaniu, w jedności z całym 
narodem, który zerwał z kapitalizmem i kro­
czy nie wstecz, a naprzód ku socjalizmowi, to 
znaczy ku ogólnemu dobrobytowi wszystkich 
ludzi pracujących zarówno na wsi jak w mie­
ście. A rosnący dobrobyt narodu - jest do­
brobytem nie1:awodn:srm t wszechstronnym, ·o­
bejmującym i wieś I miasto, i byt materialny, 
i coraz szybszy rozwój kulturalny, nie tylko 
potrzeby osobiste człowieka, ale ( potrteby 
gospodarki i kultury ogólnonarodowej, potrze­
by obrony ojczyzny i szybkiego wszechstron­
nego wzrostu jej sił. jej - prawdziwej, a nie 
urojonej - niezależności, od krwiożerczego, 
zgniłego, nieludzk:ego imperializmu. Taka 
jest treść istotna i taki jest sens obecnej wal­
ki klasowej, treść i sens sojuszu robotniczo­
chłopskiego, walki toczącej się na płaszczyźnie 
gospodarczej i na płaszczyźnie politycznej, 
walki, którą na terenie wsi można by określić 
w skrócie: walka klasy robotniczej w oparciu 
o biedotę wiejską - o całkowite i trwałe prze­
ciągnięcie średniaka na stronę klasy robotni­
czej, włączenie go wraz z całym ludem pracu_ 
jącym miast i wsi do budownictwa socja­
lizmu. 

O świadomy współudział 
chłopów pracujących 

w budownictwie socjalistycznym 

troskliwie realizowaną pomoc gospodarczą 
chłopstwu pracującemu, trzeba sobie zdawa~ 
sprawę, co osiągnęl'śmy już, a więc C:J może­
my i nadal osiągać na drodze tej pomocy, 
Rzucę tylko parę przykładów: 

średnia wydajność plonów obliczona w cią. 
gu przedwojennego 10-lecia (1928 - 1937) 

Chłopstwo pracujące można przeciągnąć na wynosił.a dla 4-ch z,bóż: w gospodarstwach 
stronę socjalizmu tylko poprzez rozumną po- do 50 ha - 11,l kwintala z ha. Obecnie za 
litykę gospodarczą i braterski do niego sto- okres 4-ch lat (1948 - 1951) średnie plony 
sunek, poprzez traktowanie go na każdym 4-ch zbóż wynosiły w gospodarstwach indy­
kroku jako sojusznika, a - co najważniej- widualnych 12,6 kwintala z ha, a więc wzro­
sze - pqprzez wspólne z nim tępienie kułac- sły w stosunku do okresu przedwojennego o 
kiego wtzysku i oszustwa, poprzez zdecydo- 13.5 proc,, co _ uwzglę'dniając warunki pro­
waną walkę z elementami spekulacyjnymi, z dukciii indywidualnego rolnictwa - należy 
rozbitkami burżuazji, która us!łuje grabić lub 11ważać za wzrost bardzo poważny. Dane te 
pasożytować na pracy, na wysiłku, na potrze- dotyczą wszystkich gospodarstw z kułackimi 
bach i robotnika, i chłopa, i pracownika urny_ włącznie, Wzrost wvdr1iności z ha w gospo­
słowego, darstwach mało- i średniorolnych jest jzszcze 

Chodzi o to, aby rosła coraz szybciej towa- wyższy. 
rowość socjalistycznej gospodarki rolnej, ale Jest to WYnik nomocy państwa dla chłopów 
żeby też rosła towarowość mało- i średniorol- w środkach pradukcii (ziemia, maszyny i na­
nych gospodarstw chłopskich, abyśmy w coraz rzędzia pracy, inwentarz, nawozy sztuczne), w 
mniejszym stopniu byli zależni od towaro- kredytach, kontraktacii, melioracji, elektry­
wych nadwyżek kułactwa, wykorzystując je, flkacji, a także w podnoszeniu wiedzy rolni. 
rzecz jasna. w pełni w nasze.i gospodarce. czej (pomoc a~ronomiczna, weterynaryjna. na-
Chłopstwo pracujące należy przyciągać sienna) i ogólnej kultury wsi. Przy dalszej 

przez pomoc państwa w jego gospodarce - planowej pomocy państwa, przy coraz szer­
często prymitywnej, mało wydajnej, ulegają- szym wYkorzystan.iu przez chłonstwo pracu­
cej wpływom żywiołowości, ale ważnej i dla jące nowei bazy technicznej, którą niosą na 
samego chłopstwa i dla gospodarki ogólnona- wieś POM-y. wvdajność gospodarstw chłop­
rodowe.i. ponieważ stanowi ona jeszcze, w skich ma wszelkie podstawv do dalszego 
Polsce trzymilionową choć rozdrobnioną masę wzrostu. A wzrost wydajności z ha - to 
gospodarstw. - wzrost dobrobytu samych chłopów, polepsze-

Szczególną troską i opieką winniśmy oto- nie warunków zaopatrzenia całej ludności, 
czyć małorolnych i biedotę wiejską. Nie wy- przyśpieszenie uprzemysłowienia kraju, to 
korzystujemy dotąd w dostatP.cznej mierze ta- wzrost siły państwa i całego narodu, którego 
kich instrum<>ntów naszej Polityki jak pomoc pragnie cała Polska. a szczególnie chłopi, któ­
sąsiedzką, jak Gminne Ośrodki Maszynowe. rzy są najbardziei zainteresowani w przejściu 
Nie wypracowaliśmy dotad w dostatecz- od swych starych i prymitywnych narzędzi, 
nej mierze specjalnych form opieki nad od starych, uciążliwych i mało wydajnych 
p,ospod!'lrstwami chłopów małorolnych. któ- mztod pracy i gosnodarowania - do nowej~ 
rzy równocześnie pracują jako robotni- techniki do nowych maszyn i narzędzi, do 
cy w naszych fabrykach. Położenie mate- wysoko~dajnych sposobów gospodarowania). 
rialne tych robotników i chłopów w jednej a tego bez uprzemysłowienia kraju żadną 
osobie znacznie sie poprawiło,, jesteśmy je- miarą nie można osiągnąć. 
dnak winteresowani również w tym aby to- Główny ciężar uprzemysłowienia kraju 
warowość ich gospodarstw nie kurczyła się dźwigała na sobie dotąd nasza ofiarna boha­
lecz rosła. Powinny się znaleźć na to środki terska klasa robotnic7.a. Jeśli nrzez naszą u­
zaradcze w powiązaniu z kontraktac.ią. w o- miejętną, bojową, aktywniejszą niż dotąd, 
parciu o pomoc af!rotechniczną, a także po- wnikliwszą wobec potrzeb i trosk mas chłop­
nrzez pracę wśród kobiet - g0s•podvń i człon- skich pracę na wsi bardziej jeszcze uaktyw­
ków rodZJin tych małorolnvch. którzy łaczą· nimy wielomilionowe masy chłopskie i po­
pracę w przemyśle z prowadzeniem gospodar. dniesiemy ich świadomy współudział w bu­
stwa rolnego, downictwie socjalistycznym, to osiągnięcia 

Inne znów , formy pomocy i op!ekLnależy nasze w uprzemysłowł-eniu„kraju, tempo wzro­
zastosować wobec gospodarstw małorol- stu naszych sił produkcyjnych I obronnych, a 
nych w rejonach oddalonych od ośrod- więc i wzrost naszego ogólneF"o materialn~go 
ków -przemysłowych, gdzie ojcowie rodzin go. f kulturalnego dobrobytu narodowego podn1e­
spodarują na swoim zagonie I mogliby przy slemy i przyśpieszymy niewspółmiernie. ~e­

,naszej pomocy zwiększyć towarowość swy~h śl! przez umiejętną, tzn. wolną od błędow, 
gospodarstw z pożytkiem dla siebie i dla pan- bardziej elastyczną. giętką. wnikliwą polity­
stwa ludowego. kę gospodarczą na wszystkich odcinkach„ a 

Z indywidualnej gospodarki chłopskiej u- więc i w dziedzinie obrotu towarowego m1ę­
trzymuje się jeszcze dziś bezpośrednio prawie dzy wsią i miastem, odbierzemy element?m 
połowa ludności, a dostarcza ona res~c!e lu- kanitalist.vc~wm możliwość manewrowania, 
dności jeszcze 85 proc. potrzebnych Je.1 pro- spekulacji, pośrednictwa, przechwytywania 
duktów rolnych. Trzeba więc zrozur:iieć całą produktów masowego zapotrzebowania - to 
wagę ekonomiczną zagadnienia mieszczącą zmniejszymy w ten sposób poważne trudności w 
s\ę w tych cyfrach, trzeba jasno zrozumieć zasa- zaooatrzeniu, wzmocnimy regulującą rolę 
dy polityki partii w stosunku do chłopstwa, tę- państwa i podniesiemy na wyższy poziom 
piąc lewackie awanturnictwo i kierując 0 - spójnię gospodarczą między wsią i miastem. 
gień przeciw o"Oortunistyc.znemu uleganiu na-
ci~kowi kułactwa. Dokończenie referatu zamieścimy w 
Niosąc rozumnie rozplanowaną i równ1ie numerze wtorkowym, 

W OBLICZU NIEZBITYCH FAKTÓW 30 tys. młodych robotników 
łódzkich • 

I 18 tys. uczniów 
bierze ud~iał biorq w łeb kułackie kłamstwa 

Okres przedżniwny. Nasza polska wieś żyje nie tytko za­
gadnieniami sianokosów, pie tęgnacją upraw i przygotowa­
niami do pięknie zapowiadających się żniw. Więcej niż kie­
dykolwiek interesują ją zaga dnienia międzynarodowe. In­
teresują ją w niemniejszym stopniu przygotowania do zio 
tu Mlodych Przodowników z terenu miast i wsi oraz Czyn 
Lipcowy. Interesują ją coraz bardziej sprawy gospodarcze 
kraju, a w związku z nimi nowy typ gospodarki rolnej -
spóldzietczość produkcyjna. 

Mają ci oni pewnie z tysiąc że dołożę wszelkich stara1i, 
hektarów ziemi, w dwu obo- aby w mojej gromadzie jak 
rach 111 sztuk bydła. Za mle- najrychlej powstała spółdziel­
ko otrzymują co miesiąc po- nia produkcyjna. 
nad 12 tysięcy zł. Nie dziwo- Na terenie naszego wo.ie­
ta, bo też ich krowy jak la- wództwa tę prawdę populary­
nie, a każda daje od 20 do 30 zuje w gromadach 11 uczestni­
litrów tłustego mleka. ków · wycieczki do Związku 

A świń też mają sporo. Na- Radzieckiego, 400 uczestników 
liczyłam 146 tuczników, 13 wycieczki na Opolszczyznę i 

Oto wracają chłop11kie wy-jczłonkom stal:y wzrost dobro- wielkich macior 1 4 knury. 400 uczestników wycieczki, 
cieczki ze Związku Radziec- bytu. Albo zboża„. Aż radość pa- która zwiedziła liczne spół­
kiego. Wracają do swych - Wszystkie kłamstwa o trzeć. dzielnie produkcyjne , na Po-
gromad chłopi, którzy zwie- kołchozach i życiu kołchoźni- Podczas uroczystego przy- morzu. 
dzali Opolszczyznę czy Pomo- ków, szyte cienką czy grubą jęcia 4oo-osobowej wycieczki p d h t · d 
rze. nicią kułackiej nienawiści -

6 
o groma ac oczą się ys-

ośwladcza Sta-nisław zawieja chłopów z woj. ł dzkiego w kusje. Wzmocniła się działal-
Pierwsi z podziwem i en- z Zapola _ biorą w łeb. Teatrze Ziemi Pomorskiej ność komitetów założyciel-

tuzjazmem opowiadają o Prawda, którą żeśmy na.ocz- m. in. przemawiał Stanisław skich. Sprawa spółdzielczości 
osiągnięciach radzieckich koł- nic, a nawet dotykalnfo zba- Mielczarek z pow. wieluń- produkcyjnej stała się sprawą 
chozów, sowchozów i stacji dali w czasie dwutygodnio- skiego. ogólną naszych wsi, sprawą 
maszynowych, o dobrobycie wej wycieczki po Związku - To co jeszcze parę dni ogólnonarodową. 
kołr.hozów, o potężnych budo- Radzieckim, jest tak płękna i temu wydawa1o się nlezrozu Bo tylko ta nowa i wyższa 
wlach komunizmu. o pięknie zachęca~ąca. że aż żal, żeśmy miale - mówił Mielczarek - forma gospodarstwa rolnego 
Moskwy i innych miast Kra- dotąd zwlekali po groma- obecnie zobaczyliśmy na włas posiada w sobie wszystkie mo 
ju ~ad. dach z zakładaniem spółdziel- ne oczy. Zwiedziliśmy kilka żliwości, które pozwolą zmnir-ij 

Drudzy dzielą się z sąsia- ni produkcyjnych. spółdzielni produkcyjnych i szyć dysproporcję pomięd,1.y 
darni swoimi spostrzeżeniami, - Po prostu brak słów - w każdej z nich chłopi żyją daleko wysuniętą produkcją 
jakie zaobserwowali w spól- entuzjazmuje się małorolna o wiele lepiej od nas. No i miast przemysłowych, a pozo­
dzielniach produkcyjnych, któ chłopka z Julianowa (pow. nigdzie nie zna.Ieżliśmy po- stałą daleko w tyle produkcją 
re dzięki dobrej org.anizacji, rawsko - mazowiecki), Anna twierdzenia choćby jednej wsi. Planowy rozrost spół­
dzięki kolektywnemu wkła- Matysiakowa - aby opowie- płotki kułackiej. Zobaczyllś- dzielni produkcyjnych - to 
d owi pracy potrafiły w ciągu dzicć do czego doszli już po my prawdę i tę prawdę prze- stałe zmniejszanie się trudno­
zaledwie 3 lat wspaniale roz-1trzech latach wspólnego gos- niesiemy do naszych gromad, ści, jakie rodzi szybki rozwój I 
budować się, zwiększyć zna- ooda1·owania spółdzfo'cy z ta~ aby I u nas stworzyć takle 

1 
naszej Ludowej Ojczyzny. 

cznie produkcję rolną i ho- klej choćby „Czujności" koło I samo życie. Przyrzeka.m tu 
dowlaną oraz zapewnić swym Kolnicy w woj. opolskim. wobec , wszystkich obecnych, , C. M. 

'',_s. DZIENNIK ŁODZKI nr 148 (2464,) 

1 

we współzawodnictwie przedzlo~owym 
Przeszło 30 tys. młodzieży robotniczej oraz 18.000 mło­

dzieży szkolnej , włączyło się na terenie Łodzi do szlachet­
nego współzawodnictwa prze dzlotowego. Wartość podję­
tych zobowiązań przekracza sumę 10 milionów zł. O en­
tuzjazmie młodzieży świadcz yć może fakt, Iż wie?e zobo­
wiązań młodzieżowych zosta Io wykonanych, a nawet prze­
kroczonych. Ogólnie zobowiązania przedzlotowe wykonała. 
młodzież już w 70 proc. 

Pełna entuzjamnu miodzlet 
ZPDz Lm. Głażewskiego wysoko 
przekroczyła poprzednio podjęte 
zobowiązania. Młodzi dzlewia­
rze postanowili uczcić Zlot nad 
planową produkcją wartości 

301.291 zł a wyprodukowali już 

ponad plan towarów o wartości 

przeszło 538,000 zł. Na czoło wy­
sunęta się młodzieżowa taśma 

kol. GłębskleJ, która zamiast 
320 halek wyprodukowała ich 
przeS1Zło 2 tys. Wysoko przekro 
czyta również swoje zobowiąza­
nia - taśma kol. Manlakowej, 
która zobowiązała się wyprodu­
kować dodatkowo 285 koszul 
męskich a wyprodukowała 1.200. 

Łódzkie Zakłady Paplernkze 
„Ce·wka" wykonały swoje zobo­
wiązania w 150 proc , dając po­
nadplanową produkcję wartości 

blisko 200 tys, zt Chlubą Zakla 
dów jest młodzieżowiec Pień· 

kowski, który zobowiązał się 

wykonywać w ramach zobowlą 

zań 180 proc. normy, a obecnie 
wykonuje 205 proc. Na wyróż­

nienie zasługuje również Het.?· 
na Sabat„ Swoje zobowiązania 
wykonała w 180 proc, 

Onegdaj pO<ijęl! dodatkowe zo 
bowiązania wartości 94.602 zt 
młodzieżowcy ze Spółdxlelnl 

Pracy Konfek.cyJno-Od:irleźowej 

im. PKWN. Przodownicy tych 
Zakładów to Henryk Barezyńskl 
(180 proc,), Sabina Jurczyk (180 
proc)., Stanisław Ro·slak (134 
proc). 

Dzielnie real!zuje swoje zobo­
wiązania młodzież ZPB Lm. Jiar 
nama. Wiele młodzieżówek wy. 
soko przekroczyło swoje zobo­
wiązania. Np , kol.kol. owczarek 
1 Brzozowska zamiast 1.191 m 
towaru wyprodukowały, pierw­
sza - 1.512 m, a jeJ koleżanka ~ 
l.422 rn, (SZ) 



NOTATNIK 
lÓDZKI 

Gdzie rest inicjatywa i energia 

Komitety blokowe i domowe 
Poeta Stanisław Piętak 

mówi o Plenum Zarządu Głównego ZLP 

almanachu łódzkich pisarzy Pra-co·wnl-cy kina „Stylowy", 1 b ' k k 1 
dla uczczenia Swię1a Odrod2enia usuwa·1q w•IP e e m•esz an' CQW zobowiązali się zwiękStzyć w lipcu _ Q q CZ I 

• 
I 

ilość wyświetlanych seansów aby 
Wykonać Z nadwyżką plan. Do po 800 k . ł • s"1łam;, dejmowania podobnych zobowią- napraw wy onano w ~snym1 ~ 
zań wzywają wszy<Stkie kina w pełnie nie interesowały się 
okręgu lódzk,;m. • • Na placyku przy zbiegu ulic Andrzeja Struga i Lipowej stanem robót. 

PTTK organi=Je kuris pne:wod jeszcze do niedawna walaly się kupy śmieci i unosily tumany Jednak takich komitetów, 
nlków po Łodzi i województwie. h które nie interesują się re-
Zgloszenia do dnta 30 bm. przyj- kurzu. Dziś dzięki inicjatywie komitetów blokowyc nr 271 mantami. jest coraz mnie]. 
muje się w ośrodku przy ul. Piotr i 321 nieestetycznie wyglądający placyk zmienil się na miiy Większość nie tylko bierze 

W środę w godzinach ran- \nak mial tradycyjnego u nas 
nych udała się do stolicy 12- dotychczas charakteru przeglą 
osobowa delegacja literatów du twórczości, czy antologii, 
łódzkich, która weźmie udział lecz oprzemy go na wzorze ra 
w dniach 20 i 21 bm. w obra dzieckich almanachów o typie 
dach rozszerzonego Plenum wydawnictw terenowych, jak 
Zarządu Głównego Związku najżywiej i jak najściślej zwią 
Literatów Polskich. zanych z lokalnym środowi­

kowskieJ 70. * • • skwerek, na którym rosną ozdobne krzewy, zieleni się· trawa aktywny udział w remontach, - Co będzie przedmiotem 
obrad? zapytaliśmy tuż 
przed wyjazdem delegacji, jej 
przewodniczącego, prezesa Za 
rządu Łódzkiego Oddziału ZLP 
- poetę Stanisława Piętaka. 

Te-chn!kum FototechnLcme przy i stoją lawki. ale sama zgłasza się do 
ul. Zeromskiego 10 przyjmuje za Miejskich Zarządów Budyn-
Pisy kandydatów do kl. I do dnia _Wol.ne. place znajd. owały s_ię \teczn_ą sz.opę na pralni·ę· i dwie ków Mieszkalnych po ma-
25 bm. Do podania należy dołą- t bl k k k I k t t d czyć życiorys, metrykę urodzenia, rowmez na ereme o ow amor 1. nne om1 e Y o- teriał na wykonanie drob-
zaświadczenie szkolne, opinię stko 179 i 310. Po naradzie posta- mowe i blokowe szlakują uli- nych napraw we własnym 
ły, zaświadczenie z miejsca pracy nowiono urządzić na nich ce, porządkują ogrody, orga- zakresie. W ciągu kilku ostat-
rodzlców i o stanie m11jątkowym · dki · d k" K · I · · k ł t kł d · PI rodziców. świadectwo leka:rskie, ogro JO·r anows ie. om1- mzuJą o a spor owe, za a- nich miesięcy komitety do- - W pierwszym niu e-
2 fotografie. tety uporządkowały placyki, a d;;;.ją biblioteczki itp. mowe i blokowe wykonały num referat podstawowy „O 

* • • Wydzia'ł Oświaty dostarczył Wszystko to dowodzi, że 800 napraw. tematyce współczesnej w na-
Kandydad na wyiisze uc:zełnle, urządzeń w postaci huśtawek jkomitety coraz lepiej rozu- To żywe zainteresowanie szej Literaturze ostatnich 

fet~~ki~~c!.r~n~fe z~i~~~ ~i~da! i zjeżdżalni. mieją, że są gospodarzami się komitetów domowych i dwóch lat" wyglosi sekretarz 
Akademickim ośrodku Zdrowia Jednym z poważnych osiąg- na swoim terenie i że od nich blokowych sprawami remon- generalny Zw. Lit. Polskich -
przy ul. Piotrkowskiej 99 w dniach nięć wielu bloków jest pod- w dużej mierze zależy wy- tów spowodowało, że powie-1 Jerzy Putrament, a następnie 
23- 25 bm. ~ go~z. 9~30-15 · niesienie wyglądu estetycz- gląd posesji. Obecnie przed r~?no ~m wytyoowanie pcse- wokól tego referatu 'J?Otoczy 

nego posesji przez ich zaziele- komitetami domowymi sta-j SJl, ktore w 1953 roku będą się dwudniowa dyskus3a. Na-
Jut rozpo.częly się zapLsy mlo- nienie. Na uwagę zasługuJ· e nęło poważne zadanie dopil- remontowane. Daje to gwa- leży spodziewać się, że obrady dzieży żeńskiej i męskiej do Tech 

nlkum Chemicznego w Łodzi miesz tu blok 221 i 224, które sko- nowania wykonawstwa re- rancję, że w przyszłym roku będą przede wszystkim doty­
czącego się przy ul. Tarnka 12. pały rabaty na chodnikach, montów, które w br. będą w remoncie znajdą się te bu- czyć współczesnej powieści 
Przyjmuje Je sekretariaot szkoły ułatwiaJ'ąc MieJ'skiemu Przed przeprowadzone w 717 pose- dynki, które potrzebują go w tzw. produkcyjnej i powieści codziennie od 9 do i6 (tel. 118-46). 
Przy szkole istnieje internat. Dla siębiorstwu Ogrodniczemu sjach. Jakość remontów dzię- pierwszym rzędzie, gdyż ko- o tematyce wiejskiej. 
Pilnych i niezamożnych uczniów zasianie trawy. ki stałej i systematycznej mitety są najlepiej zoriento-
przewidzlane sa stypendia. T d d rozwiązania kontroli uległa na ogół popra wane w potrzebach swego te- - Podobno literaci łódzcy 

zamierzają wydać almanach? 
Czy istotnie będzie on wyda­
ny? 

• • * ru nym . 0 
. wie, ale jeszcze gdzieniegdzie renu. (h) 

Pr~dstawieuie operow-e stano- problemem Jest w wielu po- d . . dki . ta 
wiące pokaz pra.c Sekcll

1 

Oper~- sesjach sprawa komórek. Nie- z arzaJą się wyP8; mes -
wei Wyższej szk~ły MuzyczneJ, I które komitety domowe roz- rannego WYkon.ama. 
powtórzone zostanie jeszco:e dwu- . 
krotnie. a to w sobotę i niedzielę wiązały go sposobem gospo­
o godzinie 15.SO w sali Teatru Mu darczym, jak komitet przy ul. 
zycznego „Lutnia". Na poka'l: t.r:ło Lipowej 56 któf-y w piwni-
żą się: jednoaktowa opera Lor zm ' . . 
ga PrÓba operowa" oraz nr akt cach domu urządził osiem 
tanU..stycznej ooery Offenb~cha komórek. Podobnie postąpił 
,.Opowieści Hoff~anna". BiLletty komitet domowy przy ul. Na-
do nabycia w kasie teatru " u - t 15 b' b · nia". ( wro przero 1wszy ezuzy-

Przeprowadzona przez ko­
misję radnych lotna kontrola 
94 remontowanych budyn­
ków stwierdziła, że w 13 wy­
padkach były błędy i usterki 
i że winę ponosiły tu także 1 
komitety domowe, które zu--------------

SOBOTA 

21 
CZERWIEC 

DZlS • 
Alojzego Marty 
SUTRO 

Pauliny 

WAZNE TELEFONY 
Pogot Ratunkowe 254-44 
Strat Pożarna 8 
Kom. Miejska MO 253-60 
MleJsk1 Ośr. lnfor. 159-15 

A. s. nr 4 (Przejazd 19}. 
A s. nr 7 (Wólczańska 37) 
A s nr 44 (Piotrkowska 
2is) A s. nr 45 (Limanow 
ski~go 1). A s. nr 22 <No­
wotki 12), A. S. nr 34 
(Wojska polskiego 56), A. 
S. nr S5 (Dąbrowskiego 

24b). 
A. s. nr 41 (Al. Kościu­

szki 48) dyżuruje codzien 
nie. 
DYZUR pO!.OŻNlCZO• 

GINEKOLOGICZNY 
Dz!~ dyturule całą do­

bę szpit,al im dr H. Wolf 
ut. Łagiewnicka s4• 

COf 9dztefK:EDV'l' 
~Tav 

NOWY (Więckowskiego 15) 
nieczynny 

WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27-29) ~· 19 -
„Tr11;ydJz.l-eścl srebr.nl­
ików" 

POWSZECHNY (Obr Sta­
lingradu 21) g. 19 
„Zwykła 15!Prawa", pre­
miera 

ŻYDOWSKI (Więckow-
skiego 15) g. 19.30 -
„Wzajemna miłość" 

MUZYCZNY (Plotrkow­
ska 243) g. i9.i5 „Nie· 
spo,kojne szczęś-cie" 

LETNI (Plotrltowska 94) 
g. 19.30 „Objeżdźa!.nia 
społe-czna" 

„PINOKIO" (Kopernika 
16) g. 17 „Jest drożyna" 

„ARLEKIN" (Piotrkow-
ska 152) g. 17 „Dzielny 
gród", 

l(,ONCERJ~ 
FILHARMONIA (Naruto­

wicza 20) g. 19.30 Kon­
cert symfoniczny. 

• l(,IJ\IĄ• 
BAJKA (Franciszkańska 

31> „Było to w maju", 
dod. „Algier wal-czy" 

Pracownicy poszukiwani 

wa Huta" g. 18. 20 
dozw. od lat 12 

I MAJA (dawn. Robot­
nik) - dla mlodz (Kl· 
lińskiego i76) „Czekaj 
na mnie", dod. „Czy 
zwierzeta myślą" g. 

17.30. 19.30. 
SOJUSZ (Nowe Złotno) 

„Ws-chodnie zaloty" g. 
19 dozw. od lat 12 

STYLOWY IKlllńskle~o 
123) „Przy~ięga" g. 18, 
20, dozw. od lat 7. 

SWIT - „Dzlew-czyna o 
białych włosach" g. i7.30 
20 dozw. od lat 14 

SOBOTA, Zl CZERWCA 

6.50 Tańce ludowe różnych na­
rodów. 7.20 Koncert poranny. 7.50 
Kalendarz Radiowy. 7.55 Wiadomo 
ś·oi poranne. 8.20 Przerwa. 11.45 
„Gros mają kobiety". 11.57 Sygnał 
i hejnał. 12.04 Dziennik. 12.15 Przer 
wa. 13.25 P!'ogram dnia. 13.30 Dla 
klasy I i II - „Uroczysty dzień" 
słuchowisko. 13.ó5 Dla klasy III i 
IV - „Uczmy się śpiewać" aud. 
słow.-muz. 14.15 Koncert Chóru 
rozgłośni wrocławskiej. 14,35 Aud. 
dla wychowawczyń przeds?Jkoli. 
14.40 Przegląd prasy litera­
ki ej. 14.50 Recital fortepianowy. 
15.10 Aud. liter. i5.30 Dla świetlic 
cizJec.-,.Echo muzyczne" aud. sł.­
muz. 16.00 „Wszechnica Radiowa", 
wykład z cyklu: „Historia Polski" 
(I). 17.00 Wladomościi popoludn. 
17.45 Meisel - wiązanka melodii 
filmowych. 18.30 „ Wszechruic.a Ra­
diowa" - wykład z cyklu: .,Hlsto 
ria międzynarodowego ruchu ro­
botni.czego" (Il). 19.30 Muzyka i 
al(tualnoścl. 20.00 „Pt'Zy sobocie oo 
robocie". 21.00 Dziennik. 21.30 cze 
skie pieśni ludowe śpiewa T. Dab 
rowski. 21.45 „Anegdoty naszych 
czasów" - F. C. Weisskopfa. 22.15 
Reportaż z IV Międzynaroclowel'.o 
Turnieju Szachowego w Między­
zdrojach. 22.20 Muzyka do kome­
dii lirycznej „Zimna noc" Dzier­
żyńskiego. 23.00 Muzyka taneczna. 

ROZGŁOSNIA ŁODZKA • 

Tak jest. Wydać go ma 
Spółdzielnia Wydawnicza „Czy 
telnik", w której już w kwiet 
niu br. zlożyiiśmy calość prze 
znaczonego na almanach ma­
teriału. Ma on być naszym sta 
łym periodykiem, ukazującym 
się co roku. Nie będzie jed-

Bezpłatny przejazd 
do Gdyni 
można wygrać 
na wycieczce 
do Spał.y 
Nieczielne wycieczki PTT-K 

zdobył)" już sobie zasłużoną 
po:>ularność. Dowodem tego 
jest sprzed.anie kart uczestnic 
twc1 na WYCieczki do Krako­
\\·.a i Nowej Huty na 4 dni 
przeci terminem, · 

W bieżącą niedzielę PTT-K 
organizuje wycieczki do Spa· 
ły i Ciechocinka .. Szczególnie 

6.15 Wiadomości dla wsi. 6.20 !atrakcyjnie przedstawia się 
Aud. dla WSi. 8.-00 „Z mikrofonem · k d ł d przez miasto i wieś". 8.15 Pro- wyciecz a o Spa y, g zie 
gram na dziś. 16.20 „z mtikrof·o- odbędzie się koncert kapeli 
nem przez miasto i wieś". 16.35 ludowej ze Smardzewic. Kon-
Koncert orkiesbry ŁRPR p. d. A. t t b d · t 't Tarskiego. 17.15 „Młodzieżowa bry cer en ę 71e ransm1 owa-
gada at'tys.tyczno - produkcyjna ny przez radio. Poza tym w 
przy WSM". 17.30 Melodie tanecz Spale zostanie urządzona !o­
ne. rn.oo z . ~klu :. „Postępo;ve tra teria fantowa na której obok dycJe Łodzi 1 wOJewództwa '. 18.15 . . ' . 
Młodzi muzycy przed mlkrofo- wielu miłych rzeczy będzie 
nem. 18.50 Aud. literacka. 19.05 Ple można wygrać 5 bezpłatnych 
śni masowe i melodie ludowe~ udziałów na wycieczkę do 
i9.15 Felieton tygodniowy. lS.25 Gd . ka „ D · M 
Program na jutro. yn1 z o ZJi ru orza. 

Dnia 18 czerwca 1952 r. zmarł po dłu­
gich i cięźkich cierp!eniach przeżywszy 
lat 41 opatrzony św. sakramentami mój 
najukocha11.szy mąż 

skiem. W naszym wypadku w 
almar.r,achu znajdzie się twór­
czość literacka związana z Ło 
dzią i województwem Łódz­
kim. Objętość almanachu wy 
niesie oko:o 350 stron druku, 
a znajdą się w nim prace na­
pisane przeważnie w roku ub. 
i początkach obecnego. 

- Jakie gatunki literackie 
znajdą się w almanachu? 

- Przeważa proza - a więc 
opowiadania, reportaże, szki­
ce, fragmenty powieści. Nie 
mnie3 jednak bogato będzie 
reprezentowany i dzial poezji. 
Poza tym uzupelniać almanach 
.będą dzialy: satyry, tak w 
prozie jak i poezji oraz kry­
tyki i bibliografii. 

Almanach ukaże się jeszcze w 
roku bieżącym. (znł. 

Druga lustracja 
pól ziemniaczanych 

Wszyscy mieszkańcy Łodzi 
uprawiający z:emniaki prze­
prowadzili już pierwszy prze­
gląd swoich pól zienmiacza­
nych. Obecnie czynione są 
intensywne przygotowania do 
drugiej, jeszcze dokładniej­
sz~j niż poprzednia, klstracjl 
upraw ziemniaczanych i po­
midorów w dniu 24 bm„ w 
godzinach od 10 do 14. Ston­
ka jest niezwykle - niebezpie­
cznym wrogiem ziemniaków i 
pomidorów. Jedna para ston­
ki wraz ze swym jednonzo­
wym potomstwem potrafi 
zniszczyć 100 tys. krzaków 
ziemniaków czy pomidorów. 
Dlatego też w walce ze ston­
ką powinni wziąć udział 
wszyscy, a p.rzede wszystkim 
uprawiający ziemniaki i po­
midory. W dniu 24 bm. mu­
szą więc przede wszystkim 
przejrzeć uprawy ziemniaków 
i pomidorów rolnicy pracują­
cy indywidualnie i w spół· 
dzielnlach produkcyjnych u­
żytkownicy ogródków d~lał• 
lrnwych, jak rćwnież użytlrnw 
nicy ogródków przydomo­
wych. W rade ma.lezienia 
stonki ziemniaczanej naieiy 
natychmiast zawiadomi;.] o 
t~'m Wydział Rolnictwa Prcz. 
RN m. Łodzi, ul. Piotrkow­
ska 1!14a, lewa oficyna -
tel. 212-36. 

St. księgowych, księgow~ch or~z 2. maszynist­
ki zaangażują natych~1ast .Ło?zkie Zakłady 
Gastronomiczne. Podania z z:>:c1orysem przyj­
muje Sekcja personalna ul. Piotrkowska 24. 

1641-K 

Jrrojczych (krojczyni) wyrobów dziewiarskich 

Stopkarzy na maszyny okrągłe (!deal, Coro- , 
na), cewiaczki, pasowaczki na towary gotowe, 
cerowaczki, formiarzy, pomoc farbiarni, sprzą­
taczkę, magazyniera i pomoc do magazynu za­
trudni natychmiast Spółdzielnia Pracy Poń­
czoszników „Współpraca" Łódź, ul. Więcko­
wskiego 22. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Sekcja Personalna. 1636 

Inżynierów techników-mechaników, włó­
kienników (konstruktorów, technologów I 
warsztatowców) z praktyką w zakresie re­
montów, 1 woźnego, 2 gońców i 3 sprzątaczki. 
zatrudni Biuro Konstrukcyjne Zarządu Re­
montu Maszyn Przemysłu Włókienniczego I 
Odzieżowego. Zgło.szenia przyjmuje Sekcja 
Personalna Pl. Zwyci~stwa 2, tel. 110-5'1 w 
godz. 9 - 15. 1631-K 

S. t P. 

JÓZEF KAiMIERSKI 
Technolog Spółdzielni Pracy 

„ Wędliniarz". 
_ i dzianych, obrębiaczki do pończoch, ketlarkl, 
pończoszników na maszr:i-y ręczne. rękaw~­
czarzy, uczennice ~ uczm?w na maszyny pon­
czcsznicze i rękawiczarskie, cerowaczki, szwa­
czki do bielizny jedwab?-ej, ?1agazyniera od­
powiedzialnego i r?bo~ruka f1zy.cznego poszu­
kuj od zaraz Spoldz•e.Inia Dz1ew.-Ponczosz­
nic:a im. G. Dua, mieszcząca się w Łodzi 
przy ul. Jaracza 40. 

mistrz rzeźniczo-wędliniarskl. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok 

nastąpi w sobotę dnia 21, czerwca br. 
o godzinie 15.30 z kaplicy szpitala św. 
Rodziny przy ul. Wigury 19, o czym za. 
wiadamia pogrążona w głębokim smutku 

8857-G ŻONA. 

Pogrzeb odbędzie się 21 czerwca br. 
o godz. 15.30. 

W Zmarłym tracimy oddanego i ce­
nionego kolegę i współpracownika 

Pracownicy Spółdzielni Pracy 
8860-G „Wędliniarz", 

1640-K 

Gońców i robotników niewykwalifikowanych 
i wartownik.a. zatrudni . Od zar~z R. S. W. 

()~łoszenia drobne 
Dr ZAURMAN specjali· SPRZEDAM akordeon -
;ta skórne. weneryczne Honnera z 2 registrami, 
8-9.30. 4-6. Narutow1- Wólczańska 141 m. 6a -

ZAOFIAlt. PKACY I NAUKA I WVt'HOW 

POTRZEBNY fryzjer mę URSY samochodowe -
ski na stałe. Obr. Stalin ~rzyjmowanie rzapisów 
gradu 75, Trojanowski do 5 lipca, Wólczańska 27 „Prasa". Zgłoszenia osobLSte przyJmuje Refe- LEKAKŁE I Dr KUDREWICZ specja-

rat Kadr. Ul. Pl·otrkowska 96. 1611-K D SIEŃKO . ,. lista weneryczne. S·kórne r specJa•ista 8-9.30 3-5 Piotrkow-
skórno-wenerycz.ne 4-6, · (8738 G cza 2 (8018-Gl ,;;.go;;;.d;;:;Z;;,;·...:.;16;.-..;i:;:8:;.· ____ _ !!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllfllflllllllllllllllllllllllflllllllllllllllll 

t f K:ilińSkie"" i32. (8789-G) ska ioG. - ) 
St. Referenta zakupu, .s • re erenta. produkcji, _____ „_v ____ _ 

f k I Dr ROżYCKJ specJallsta maszynistkę wYkwall 1 ow~ną, ?1a arza, pła- Dr CZYŻYKOWSKI cho- akuszeria. choroby kobie 
nistę, rachmistrza i eksp~dientk1. zatrudni od roby serca, reumatyczne. ee niepłodność Piotrkow-
zaraz :Konsum. zgłosze~ia .osob1ste z poda- Gdańska 65a, 4-6. ska 33 przyJmuJe 4-6. 

Dr LASZEWSKI choroby 
;;kórne. weneryczne. ul 
Wieckowskiego 28 7 30-9. 
17-lq 30 !8187-Gl 

LOKALE ~ WYDAJE lnst.vtu1 Prasy .CZYTELNIK" 
§RedakcJa I A<lrntn1strecla. t.ódt. ul Piotrkowska 98, 

ZAMIENIĘ mieszkanie ;:tel Centrala 283-00 Red Nac:r. 125-64. i;:odz. przvJ 
dwupokojowe wygody - :12-13 Sekretari odpow 204-75. ~odz przyj 10....:12, 
śródmieście na pokój. 5dzlał ~ospodarC?::v 141-10. dział sport.owv 208-9li. 

niem i życiorysem przyimuJe Ref. Personal­
ny, Łódź, Zamenhofa 25. 1632-K 

KUPNO-SPRZEDAZ Oferty Biuro Ogłoszeń i: dział m1e1skt ll4-32. <!zlał Ustów 143-80. Or KOWALSKI specjall- Dr REfc;JłER specjalista -
sta skórno-weneryczne weneryczne. skórne. ptclo Pi<ltrkowska l-04a pod ::tedakl'.'Ja n;kopJsów nie iwraca. u tre4<' 1 tenntn:v 
4-7. Piotrkowska 175. • we <zaburzenia) Plotrkow SPRZEDAM elektr. ma- „Komfortowy". (8797-C\) § ogłoszeń nie bierze odpowledz1atności. 

2 ;...,,;;."nierń'''-chem'kÓW 11:1-) mt"e;lstrów-"'·.~. Dr SWIDERSKA-Łonl~ka· •ka 14 czw•rta-slódma szynltę do podn?szenia POSZUKIW PRArY ~Dztał ogłoszeń Plotrkowslu 1048 tel 111-50 t 114-75, 
slusarzy n d • oczek. Jelenia Gora - = czvnnv 11-16. w gn:.otv 8-tł rników, p0moc tokarzy,. . . arzę ZIO- choroby skórne, kosme.-y Or MARKIEWICZ specJa sw:e.rczewskiego 27 Mil- 5rrenomeratę mles1eczn11 d c.os. kwartalną zl 12.15, 

wych i robotników mewYkwahf1lcowanych ka lekarska Piotrkowska lista. sk5rne.
1 

wen<;,.7~z- czanows.ki. (88-19-G) KSIĘGOWY poszu!tt!'j,e :P6łroeznle 11:ł 24.30 prnJmol3 w~zvstkle un~dJ 
zatrudnią natychmiast Zakł~dd~ wl ytw~reze \22~ tel. 141-72 (8160~G) ~e ~oc~~~6 owe. fROij~ ~~ pracy na prowrncii z 1=1 AgPncJe Po~ztOWI' oru ll~H•n!l•~P ml„l!Ol'V I wlpl. 
A a tó Telefonicznych. Ło z, U • Wroble- Dr TEMPSIU specjalista ows a . - • RUPIĘ lodówkę elektry ewent:uaLną zamianą .mie SSCJ na terPnle całPJ Pnhkl w tPrm1n1" do U ka:ł • 

par W · osobist · · skórne weneryczne wło Dr PIWECKJ wewnętrzne czną na 220 volt. Oferty szkama: - Oferty Biuro ;:: dego m ~a na okrt!$ oast~pnJ. wskiego 16-18. Zgłoszema e przyimu.ie sów. moczopłciowe Piotr- Płuca serce przyjmuje Biuro Ogłooze1'1 Plol>rkow IO!(łoszen Piotrkowska io4a = 
Dział Persvnalny, l623-K kowska 114 (8736-G) 15-19' Piotrkowska 35. sk.a 104a pod „Lodówka" „Księgowy", (7736-G) = RedaguJe KOl.EGIUM Rll:ll'AKf"\'JNl'I 

'Orult, ZA.k.1.. GrAL. .a.s. w • ..Prau•• ... t.Od.t.. u\. Zw1rlU 11. - Paoten dculc_ m•r.. 60 11:1. 
D-3-19816 
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Przed wyjazdem 
do lłelsinek 
Wiedeńska drużyna 
przeegzaminuje Przed Świętem Kultury Fizycznej w łodzi 
w Łodzi 
polskich piłkarzy ' 

W końcu bm. przyjedzie do 
Polski czołowa drnżyna ligi 
austriackiej „Floridsdorfer 
Athietlc Club" - Wi!!deń. 

Piłkarze znad Dunaju bę· 
clą ostatnim egzaminatorem 
naszej repre7jentacyjnej ka­
dry przed jej wyjazdem na 
Olimpiadę. 

(·zy trafnie padł wybór na 
egzaminatora'l Wyda,ie się, że 
tak. Aczkolwiek FAC zajął w 
mistrzostwach ligi tylko środ­
kową pozycję, reprezentuje 
on jednak najlepszą szkołę 
wiedeńska 

Rzecz zrozumiała, że więk­
szość okr~gów wysunęła pro­
pozycję organizowania im­
?>t'ez z udziałem i:iłkarzy au­
striąckich, którzy podczas 
swego [IObytu w Polsce roze­
gra.ją 8 s;iotkań. Również i 
Łódzki Komitet Kultury Fl.­
zyczncj czyni starania, aby 
jeden z pierwszych meczów 
odbył r,;e na terenie Łod:d. 

Etarania te najprawdopodob­
niej zostaną i:-omy~łnte sfina­
lizo 1• ane. Sądrić więc należy, 
że drn~:vna aust:-iacka gościć 
będzie w Łodzi w rierwszych 
duiach lipca br. 

Najlep·si 
na strzernicy 
i b]ein; 

Nieliczne tysiące .zmieniły się 
w dziesiątki i setki tysięcy 

Liczby 1eż wiele mogą powiedzieć o sporcie 
Budowa nowych boisk, fabryk wyrobu sprzętu spor­

towego, bezustanne szkolenie instrukliarów WF, orga.nizo­
wanie licznych obozów dla kandydatów do kadry naro­
dowej - oto wyraz troskliwej opieki naszych władz ludo­
wych nad wychowaniem fizy cznym. 

Nic dziwnego. że w tych warunkach sport z dnia na 
dzień czyni wyraźne postępy. 

Z licznych doniesień pras owych dokładnie orientujemy 
się, jak w szybkim tempie podniósł się PQziom naszych 
wyczyn o w.ców. 

kaz gimnastyczny, mecze siatków 
ki, ·koszykówki I bieg z przeszko 
darni. Organizatorem jest Włók­

niarz. 
STADION WLOKNIARZA przy 

Al. Unii, godz. 10 - pokazy -
gimnastyczny i tańców ludowych 
w których wezmą udział ucznio­
wie szkól podstawowych i śred­

nich. Również odbędzie się mecz 
szczypiorniaka Lódź - Kraków. 

Swiadczą o tym rekordy PARit LUDOWY w Helenowie, Organizatorem jest Wydz. Oświa-
Polski w lek~oatletyce, p!y- godz. 16 - pokaz gimnastyczny, ty. 
waniu, łyżwiarstwie, szybow- mecze siatkówki, koori:ykówki. te- BOISKO WIDZEW _ godz. 17. 
nictwie itp. I tak lekkoatleci nisa ziemnego, wyścigi kolarskie Masowy pokaz gimnastyczny, za­
w ciągu krótkiego czasu ;:kru I turniej błyskawlcżny Piłki noż- wody lekkoatletyc2lne, pokazy ja­
szyli 13 . starych rekordów nej. Orgaruzatorem imprezy jest zdy motorowej, gimna&tyki przy­
Polski, pływacy - aż 46, cię- Spójnia. I rządowej oraz mecze piłki noż-
żarowcy - 7, łyżwiarze - 10, STADION WLOKNIARZA przy nej i koszykówki. organizatorem 
szybownicy - 1. ul. Kilińskiego 83. godz. 17 - po- jest Ogniwo. 

Jest to wielki sukces nie 
tylko S'.J:>rtowców, ale ich 
trenerów i organizatorów ży­
cia sportowego. 

Na odcinku umasowienia 
kultury fizyczne.i posiadamy 
również wspaniałe rezultaty. 
wv~tarczy porównać liczby. 

W 1939 roku sport pływacki Oprac. Jarosfawa Nieciecklel!o t54) 
uprawiało zaledwie 5.500 Walasiewiczówna w skoku cji, osiągnąć taki sukces. 
osńh, o,.,eenie '- 50.000 osób. w dal skoczyła tylko 5 m i Swiat sportowy dowiedział 

W 1939 roku posiad.~liśmy rzecz oczywista nie zakwali- się, że mimo zniszczeń nasze-
t ·lko 23.000 lekkoatletów, fikowała Rię do finału. Medal g0 kraju i nieszczęść wojen-

Przez clluż•zy ezas odbywalv •I<: obecnie 148.1100. zdobyła Blankers Koehn nych, . my Polacy potrafimy 
e.Jim'nacje do fin:ilów w w!elo·bo J~f'ZC7e bardzie]' W7.ro,;ła 5.67 przed za\"Odn1·czkam1· t t · O 1 · t h ju SPO 1 Biegów Narodowyeh. · ,. u a.i w s o na mis rzostwac 
Imprezy te organizowano z olcazjl kadra ko.szvkarzy i siatkarzy. ZSRR Gajlik 5.64 i Wasiliewą Europy walczyć zawzięcie o 
Zlotu I\Ilody·ch Przodowników. W roku 1939 na listach reje- 5.63. Walka o pierws7e miej- każdy punkt. 

W ostatnieh zawodaeh uzyskano stracvjnych figurowało sce toczyła się dosłownie do 
.następu~1'i:eG;v~~~1bDÓWE 13.500 uprawiających tP ~a- ostatniego skoku. O wyrów-

Junlorki na dy<Stansle 500 m: łaź sDortu. w roku 1952 - nanyrp. poziomie najlepiej 
Zwolińska Wanda (XV PGL) - 200.000 osób. świadczą wyniki 
1:30,2, 2) Dutkiewioc?. Alina (VII ł d Wreszcie zac'zęto czynie 
TPD) - 1:31,0, 3) Plu·ciennik Ma- Proporcjonalny wk a do 
rla (LFM Jedw. stal) - 1:32,8. tego wielkiego dzieła posiada orzygotowania do rzutu dys-

Se;niorl<i 500 m: Matusiak Sydo- również Łódź i woj. łódzkie. kiem kobiet. Opanował mię 
nla IZPO M. Fornalskiej) - 1:3!..9, d · · · I' jakiś dziwny spokóJ'. Byłam 
2) Wlęeek Aniela (ZPB Gwarrlll Dlatego ~eż z uzą niec1erp 1- b d 
Lude>wej) - 1:32,4, 3) Jaroslń,ska wością czekaliśmy na Swięto ar zo skupiona, 
Zofia (DK 31 Ogniwo) - 1:37,0. Kultury Fizycznej, które po- Dumbadze objęła prowadze 

Gdy podsunięto mi mikro­
fon radiowy z nrośb<i. żebym 
powiedziała kilka słów do 
swoich rodaków w kraiu, 
głos uwiązł mi w gardle. Mo­
je milczenie trwało moment, 
ale mam wrażenie. że było 
wymowniejsze od słów. 

_NAS~· 

Delegat przyiechał 
Robotnicy schodzili się po- Delegat spojrzal w okno i 

woli do świetlicy. Uromaaz;,/i pogrążył się w zadumie. 
się grupkami i rozmawiaii - Pięknie na świecie, wio­
między sobą. Za chwiLę miało sna, pogoda jak złoto, ani jed 
się rozpocząć zebranie - wy- nej chmurki, słońce swieci. 
bory do rady zakładowej. Cze Grzech w zamkniętym pomie 
kali tylko na delegata Zw. szczeniu siedzieć. 
Zawodowego Pracowników Spojrzał po zebranych, ktoś 
Rolnych z Łodzi. Właśnie ko- wszedł na podium. 
lega pojechał po niego na sta- - Co on takiego mówi? Ze: 
c;ję. Ale już nie motocyklem, o rada zakładowa źle pracowa­
nie! Mieli już smutne doświad la? To ja też mówiłem. A 
czenie. wszyscy tacy zasłuchani. Nie 

Pojechali Jeiedyś na stację zauważą, że wyszedłem. 
po jednego delegata motocy- I wymknął się z sali na po­
klem. A kiedy przyjechali, dwórze, z podwórza na drogę 
spojrzeli om na niego, spoj- i dalej nad rzekę. Wędkę przy 
rzal on na motocykl i ze wsiy wiózł przewid,tjqco ze sobą. 
dem powiedział. Ciekawe, czy dziś ryby będct 

- Nie da rady. chwytać. 
I rzeczywiście nie dalby, bo Przez otwarte okno dobiegł 

szczodry los obdarzył delega- go jeszcze głos mówcy. 
ta pokaźną tuszą (około 130 - Związek Zawodowy źle 
kg). Doszli więc wspólnie do pracuje, nie daje nam żad­
wniosku, że szkoda delegata, nych instrukcji, nie pomaga 
szkoda motocykla i wrócili do w pracy. 
POM a delegat do domu. - Też coś - oburzył się de-
Al~ oto przyjechał właśnie legat - nie pomagamy, prze­

dzisiejszy delegat . Ten był sta cież przyjechałem na zebra-
nowczo l.żej~4ej budowy. nie. 

Zebranie rozpoczęło się. De- Nad wieczorem powrócił do 
legat pierwszy poprosił o głos. obradujących. Właśnie skoń-

Zagrzmial, skrytykował, wy czyły się wybory. Ostemplował 
tknął błędy, podkreślił i uwy delegację służbową i pojechał 
puklił. Skończył. Zwycięskim do domu. 
ruchem otarł spocone czoło i I P. S. A było to w POM 137 
spoczął na krześle. Rozpoczęła Garczyn. 
się dyskusja. TER · 

Włókniarz werbuje mlodych pięściarzy 
Zle się działo dotychczas w 

sekcji bokserskiej Włóknia­
rza. Obniiył się poziom z1-
wodników, a i pod względem 
organizacyjnym praca bardzo 
szwankowała. 

Nic też dziwnego, że 'J. wy­
niki były więcej niż mizerne. 
Zmalał jednocześnie na-

pływ młodych zawodników. 
Ostatnio dokonano zmiany 
zarządu sekcji. Stanął na jej 
cze!e popularny w Łodzi dzia 

łacz pięściarski Okulewicz, 
który zamierza na początku 
swojej pracy wprowadzić 
szereg innowacji. 

Chodzi przede wszystkim o 
werbowanie jak naiwiększej 
1lo!lci młodych adeptów sztu-
ki pięściarskiej. Chętnych 
znajdzie się niewątpliwie 

Juniorzy 1000 m: MadeJewskl zwali' na dokonani~ ·~pewrie_qo· ·nie, <i.a -38" , iltrzym, ywałam --się (DOSZ) - 2:51,6. 2) Florezak (BU - · 
dowlani) - 2:52,Z, 3) ICról (KS Im. rodzaju podsumowania na- na drugie.i pozycji. Rzuty mia 
D:vw. Ko~lu•.zkowskle.il - 2:!>2.7. szych osiągnięć. lam w granicy 40 m. Ocenia-

W dniu tym pierwszy raz w 
życiµ stawiał . swoje kroki na 
poważnych zawodach · między-· R - - t . I • • 
narodowych przyszły mistrz i ega y zeg ars1ue 
rekordzista świata Czechosło-

wielu. Trzeb.a jednak tą mło­
dzieżą opiekować się. Sądzi. 
my, że gdy to nastąpi bokse­
rzy Włókniarza zaczną po 
cbecnym kryzysie znów od­
nosić sukcesy. 

Zapisy przyjmowane są na 
st?c!1onie AL Unii w ponie­
działki, środy i piqtki od 
godz. 17. u trenera Gancarka. 

s~nlorzv 1000 m: Ka•lń~kl (ZST ' · · - ~- D b d · ł 
stal) - 2:48,8. 2) Wól-Olk (Unh1> - W niedzielę ~ na st:aditmle ~ąc ,-. na OKO, · · um 11. ze- m~fl a 
2:49,7, 3) waszkiewiez (Zakł. przy AL Unii odbedzie się im- rzut _lepszy ode ~me o kilka 
Przem. Wełn.) - 2:so,o. preza centralna. z jej pro- ?1etro.w. Bałam się poza tym 

wacj( Emil Zatopek. Ze;łoszo- w Łodzi· 
no go do biegu na 5000 m. 
Mało ·kto o nim wówczas jesz­
cze słyszał, ale liczna ekipa 
Czechosłowaków czekała na 
start swego biegacza z nad­
zwyczajnym zainteresowa­
niem. Bieg na 5000 m zgro­
madził na starcie elitę długo­
dystansowców Europy z re­
kordzistą słynnym Finem Hei­
no i weteranem lekkoatletyki 

Sen!or,zy 3000 m: Szewczyk (KS 1„ j . Jedynie Holenderki Messing. 
Im. Dyw. Kofoluszkow•klej) gramem zapozna ismy uz na- I t t t . . k 1 . 
9:1',2, 2) Blaże!ew~ki (Głuehonle· ~r.ych czytelników. Ale 6port 0 0 W <;JS a meJ o e.ice rzu­
~n - in:zi.a, 3) Ku!ntelak (Sp6J- łódzki ogarnął obecnie tak tów n:i-01.a ry':"alka wyszła z 
n1a) - 10:23,1. d . .1 ś. ł d . . . koła usm1echn1ęta. Dysk wy-

w wieloboiu SPO w~r<'>d kobiet uzą i o c m o ziezy, ze za- s edł · · d b 1 · najwię:«.za Ilość l>"nktów zdob:v- szła konieczność organizowa- z Gd JeJ d 0. rz~ z rę.{J. 
1
• d 

la L•~z:vńska (Spóinlal - 11123. ni.a imprez dodatkowych w Y. ~ę z10w:1i; zm1~r~y J o 
p'<t. w konl<nrcndl mr:t.rz:vrn h . 1 k 1 h ległosc 1 ogłosili wymki, oka-
Wdowczyk (Unia) - 2.484 pkt. ram.ac. zrzeszen ° a nyc · zało się, że Holenderka miała 

Odbyły się już imprezy · d d d · · K 1 · ś · 

Ra~d mo~~cyilowy 
22 czerwca br. odbędzie się te­

renowy raid motocyklowy za­
twierdzony przez PZM. Rald or­
ganizuje ZKS Budowlani Łódź 

Zgłoszenia zawodn\ków przyj­
muje sekretariat Budowlanych de> 
dnia 22 czerwca d-0 godz. 8 rano. 

Start i meta raidu zna,idować 

1>lę będą na boisku Włókniarza 

.(AL Unii). 

DOSZ- Stali Unii Koleja- oowo 0 ra_ osci. ~ e.)no c 

B
u.d 

1 
• h ' była następu.iąca: - pierwsza 

rza i u ow anyc · Dumbadze (ZSRRJ 44.52, dru-

DZIS 
NA STRZELNICY widzewskiej, 

godz. 8 rano. Komenda SP orga­
nizuje zawody strzeleokle dla 
hufców szkolnych SP i członków 
kół s,portowych. 

STAW przy ul. Przędzaln1anej 

nr 87, godz. 8 rano - regaty że-

glarskie. 

~a Messing (Holandia) 40 46. 
trzecia Wajsówna - 39.73. 
Dobrzańska i Stachowiczówna 
za.ieły dalsze miejsca. 

Pierwszy rez po \va.inie, w 
odległej Norwegii wciągnięto 
na maszt biało-czerwoną fla­
!'(ę. Miałam w oczach łzy ra­
dości, że potrafiłam po tylu 
przeżyciach w czasie okupa-

Woodersonem (Anglia). 
Marysia Kwaśniewska w 

oszczepie rzutem 38.57 zajęła 
szóste miejsce. Konkurencja ta 
była triumfem zawodniczek 
radzieckich. Zajęły one dwa 
pierwsze m1e1sca. Mistrzynią 
zoshła Miniczaja - wynikiem 
46.25. 

(c. d. n.) 

W ramach SWlęta Kultury 
Fizyc~nej i Zlotu Młodych 
Przodowników Polski Ludo­
wej odbędą się staraniem 
Sekcji Żeglarskiej Ł.K.K.F. 
w dniu 21 i 22 czerwca 1952 r. 
od godz. 8-ej rano regaty że­
glarskie na rzece Jasie11 przy 
ul. Przędzalniane.i 87. 

Celem regat je.st t;popula­
ryzowame wśród szerokich 
rzesz . młodzieży łódzkiej tak 
przyjemnego sportu. · 

Ze względu na małe jeszcze 
możliwości miejscowych sek­
cji, regaty Odbędą się wg. re­
<!ulaminu GKKF w dwóch 
konkurenc.iach, a mianowicie 
w klasie B.K. i W.4. Regaty 
te będą zarazem mi..strzostwa­

mi wojewódzkimi. 

Młodzi łen:s:ści 
na korc1e 

Na zakończenie roku szkolnego 
Sekcja Tenisowa ŁKKF organlzu 
je ti;1rniej klasyfikacyjny dla ,iu­
morow. Rozgrywki odbywać się 
będą na kortach Ogniwa w Parku 
Poniatowskiego począwszv od 25 
bm. systemem punktowym. 
.Do udziału w turnieju zakwali­

fikowano 32 chłopców i 8 dziew­
cząt. Tenisiści podzie'enl bPda na 
~rupy po 4 zawodników ..,.; każ­
dej . Zwyciezcv grup spotkają się 
z sobą w finale. 

W związku z tym turn' e.iem ze 
branie or"!anizacyjne przedstawi­
cieli kół soortowych odbędzie sie 
2~ bm. o godz. 20 w lo 1<alu ŁKKF 
nrzy ul. Komuny Parys.klej 5. 
Odprawa wszystldch zgloszonych 
za"W-odn1ków przeorow::i.-J .... rm-3 zo­
stanie 24 bm. -0 godz. i6.30 na kor 
tach Ogniwa. 

-----------------------STRESZCZENIE 

Ondraszek oddany przez ojca Andrzeja . Szebest~. dzledzlczne!!O 
wójta z Janowic na nauke do rektora M1scetmsa zd.obyl miłość 
młodej żony rektora - Barbary Po nagłej śmierci Mlscetm.a 
Barbara została uwiezl<;>na pod zarzutem niemora'ne!(o życl11. Na 
rozprawie sadowe.i oskarżał młodziutką wdowi: pleban zamkowy 

Santa,rius. Bronił Jej ksiądz Foldyn ... 

W tłumie nastała teraz wielka cisza. 
Wszyscy patrzyli w niezmiernym z~umi.eniu. ~a Barb.ar~ 
wszystkich oczy stały się odurzone widokiem JeJ przedziw-

nej krasy, serca zaś tknęła litość i żal na widok jej bez· 
bronności. . 

Jej czarne włosy mieniły się w słońcu, spł~ały ~a ra;nio­
na, sięgały niżej pasa, a nagie cia~o, b!ałe 1 Ja~~y ~łoncP.m 
prześwietlone, wyzierało spod włosow pełne taikieJ mewypo­
wiedzianej słodyczy, że wszystkich serca zadygotały z ta:1em­
ne!;(o wzruszenia. . , 

I w tym okamżeniu przepadła u każdego poprzednia .złośc, 
przepadła zajadłość i o~awa gni~wu Bożego, który i~h miastu 
miał grozić z powodu niecnego zywota Barbary. I c1 wszyscy, 
co oto przed chwilą jeszcze przekleństwami i łajaniem ci­
skali w nią zapalczywie, i ci drudzy, co zżymali się i wzqy­
chali w zgorszeniu, rychli pacholikowie i stateczni miesz­
czanie twardzi chłopi i pyskate baby, wszyscy ilu ich było 
na ry~ku, i ci z przylegających ulic, i co z dachów i drzew, 
młodzi i starzy, wszyscy jęli teraz szemrać przeciwko zbyt 
surowemu wyrokowi landvoita, burgrabiego, patra Santa­
riusa rajców miejskich, i dziwili się ich zaślepieniu. 

- Czary, czy co? - bronili się jeszcze poniektórzy nast~-
pującemu wzruszeniu. . 

- Diabelskie uroki na nas rzuca! - myśleli zabobona!e 
ci co słuchali oskarżenia patra Santar!usa. 

'Lecz i on"i rychło kruszeli w swej zawziętości na widok 
jej urody, gdyż wydawało się każdemu, iż t_o nie wszeteczr:a 
stwora przed ich oczami, lecz jakoby drobne ptaszę w zbo. 
jeckie sidła ujęte, bezbronne dziewczę, sierota orzez zlycb. 
ludzi skrzywdzona. 
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- Chryste Panie - szeptali mieszczanie i raz po raz że­
gnali się nabożnie, albowiem przypominało się im dzisiejsze 
kazanie księdza Foldyna, który zamiast prawić o świętej 
Ja<lwiżce, patronce Szląska, i o frydeckiej Panience Marii 
i je.i cudownej uciecz:::e z zamku, omawiał tarntę przypn. 
wieść ewangeliczną o pewnej niewieście na cudzołóstwie za· 
stanej i o przebaczającym jej Chrystusie. 

- „. a kto z was jest bez grzechu, niechaj pierwszy w nią 
kamieniem rzuci, rzekł Jezus. A schyliwszy się na dół, pisał 
palcem po ziemi. .. - _grzmiał wielebny pan, ksiądz Foldyn 
z ambony i potrząsał groźnie palcem. 

- Maryjko święto! - szeptały mieszczki pochlipując z 
wielkiej żałości. Na, dyć to jeszcze takie młode, aże 
młode!„. 

- Siedemnaście roków zaledwie liczy.„ 
- A on już mioł ponad sześćdziesiątkę! 
- Nie dziwota, że ją do młodego ciągłe! 
- Każdo inszo to samo by na jej miejscu zrobiła! - rzu• 

ciła zajadle młoda Drobiczka, która również miała starego 
męża. 

- ,Szkoda tego, takiego biedactwa! 
- Szkoda, aże szkoda! 
- Dyć to prawie jeszcze dziecko! 
- On zaś był starym skyrzubem!„. pniem dudławym!... 

Któraż by była takiemu wierna? ... 
- Dyć już nie zradził swoim pragnieniom! 
- Po cóż ją wiązoł z sobą? „ On winien, a nie ona! 
- Nie dejmy jej bić! - wychynął znienacka czyjś ostry, 

dźwięczny głos. 
Obejrzeli sie wszyscy, zauważyli, że głos wyleciał ze spo-

rej gr~ma<:Jy :vagan~ów i sociusó.w, co się także wielką ku· 
Pą, byli zbiegli. Stali po gromadzie, młodzi, zadzierzyści. nie· 
ktorz_Y w pstrych opońc_zac~ scholarskich z kapturami na 
gł~w1e, w kapturach zas mieli obvory na oczy i usta. Ten 
zas co krzyknął, stał na przedzie całej gromady, bez kap­
tura z 09krytą gło.wą: o włosach wdzięcznie trefionych. Oczy 
ma gor~1~ce, w~p1ek1 na twarzy, szczęki zaciśnięte. podob­
n:1:7 do zb1ka. kto;y gotu.ie się do skoku. Tuż opodal stoi 
wielebny pan. ksiądz Foldyn. Byli tacy co widzieli że da­
w~ł im jakieś znaki dłonią. Byli także 'tacy, co widzieli. że 
k.s1ądz Fold_Yn. umawiał się z nimi coś przed kruchtą koś­
cielną, w ciemnym kącie, tuż przed sumą. 

- Nie dejmy jej bić! - podchwycono z tłumu. 
- Nie dejmy! - jęły się rozlatywać po rynku groźne 

wołania. 

. L8;ndvoit nie zważał na tamte głosy_ Wylazł na rusztowa· 
nie 1 gdaczącym i<łosem czytał wyrok z pergaminu, u któ­
re.go dyndały wielka pieczęć woskowa miejska i jeszcze 
w1~ksza landv?jtow~ka. Gdakał. gd&kał, a gdy skończył, 
z"':'mął_ pergamm i dał znak Kozubowi, by zaczynał swą po­
wmnosc. 
Ucichło wołanie. Wszyscy widzą, jak Kozub "-'Yłazi na ru­

sztowanie niedźwiedzim sposobem. Tęgi, kudłaty, 0 niskim 
czole, ślepiący jednym okiem. Spod rozchełstanej, czerwo­
nej koszuli czerni się kosmata pierś. Szeroko rozkraczony 
odwija powoli rekawy. Teraz ujmuje rzemienny batóg. Pa· 
trzy przez chwilę na dygoczącą Barbarę, wykrzywia ·usta, 
szczerzy zęby, oblizuje śliniące usta. 

- Nie dejmy jej bić! - zawołał znowu ktoś z gromady 
wagantów. 

- Nie dejmy jej bić! - podjęły tłumy wielkim głosemw 
Podniosły się pięści. pachołkowie, stojący kręgiem koło ru· 
sztowania. nafrtawili halabardy w napierającą ciżbę. 

- N-ie bić jej! 
- Uwolnić ją! 

(Ciao dalszu nastąpi) 


